
r  m Iraków, 5 Paździ Czwartek, Rok ism
€’■■>* wyohodlil codziennie wyj§w*sy niedziele i dni iwięteorae.

Udzielne Nra „Czasu," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 18 e.

’eoztą w państwie Austryackiem........................  na rok aa kwartał na2«meei*oe ua lmlMi

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- j 
oaryi i Turcyi.................................................

Prenumerata przyjmuje się tylko od l ?o do ostatniego dnia w miesmcn. -  * * * *  *
Pieniężne naorenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać/raaco do M minu n,-e r̂anfco.
kowie. — I-Ąty reklamacyjne niezapieczętowane mepomegaja opłacie pocztowej. Kvwa;« niszczono 
danych nie ^ y jm ą je  się. — W ęU o p ism *  nadsyłane Redakcyi mezwracąją się, lecz bywają niszczone.

ata wy nosi:

na rok aa kwartał aa 2 miesiące
» 24 u 5

» 32 ił 8 .  6 GZ&S tudzież wszystkie u r z ę d y pierwszy raz 10, za kaiSy następny raz po 5 o. 
sza drukiem drobnym petitowym) P . drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz.
(na 3 stronnicy dziennika) od ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 100 egzempl.
Ao MC z a s a kk (prospekta, cyj^û r ’ S mieiBoowych prenumeratorów. Przypadającą należytoić 
dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 eg z. dla mi 1 > o r f o s * c n l »  ft p r e n a m e r s t e  przyjmują S
uprasza się napnńd nadesłać wyłącznie p. Adam, Carrefonr de la Croix
we Lwowie W. Piątkowski nl. Teatralna. 9 ; w /  w ted n t. pp. Hs^senstein &
Eouge 2, (prenumerate p. W. Raczkowski, Fanbourg P Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik Stu-
Vogler (także w Hamburgu, Franktocie n. w l  w Tierlime Hamburgu, Monachium i Norymberdze),

N'- 2 ““g V 'K T k  b Ł  * c“ -

.c n e g o  u rzęd n ik a , k tó ry c h  n ie  b ra k  u  nas,
K ra k ó w  4  p a ź d z ie rn ik a , L bo w b rew  zasad z ie , j a k ą  p ie rw s i g ło s im y  J

Z  końcem  b ieżąceg o  m ies iąca  p rz y p a d a -  w obec w y b o ró w  w ięk sze j 
ia  te rm in ,  w v b o rd w  se jm ow ych . R u ch  wy-1 b ie ra n ia  u rz ęd n ik ó w  ja k o  m ep o s iad a ją cy ch

K0RESP0NDENCYA „CZASU'! miał gmach ten na własność, na co zgodziły się już 
w zasadzie rząd i sejm krajowy. Gdy to się stanie,

Strąków 4 października.
ją termina wyborów sejmowych
borczv dość raźno sie objawia w awocn iinezaicanuo^i. j - — “ - -  . i>a porząunu uiueuuyw juuaojo«v6”
minrwrwirie kierunkach' nie brak bowiem ruszyć, kiedy są rękojmie osobistego clia- dzenia Rady miejskiej jest wniosek o udzielenie sub -
rr” ó w " t  a niekiedy c ^ y c h , rakiem ,. niż,i dopuści* do se jm ujaoekina U - y .  500 * .  -  J - y n - - T *
i nie brak podobno kandydatur wcześnie w siermiędze, lub pokątnego agitato , Czy wniosek ten jest uzasadniony?
się zapowiadających. Wszelako mniej za- mozwańczego kandydata. W y s t a w y  t a k i e  s ą  w y ł ą c z n i e  zadaniem producentów
spakajające s a ‘doniesienia co do przygoto- W czynnościach komitetów przed wybór- L konsumentów. Tam gdzie są Potrzebn®» 
wań walki w tych okręgach, w których czych pożądaną byłaby większa, źe tak po- więc opłaty od wystawców j od tranza yj ?
przyjdzie zdobywa* mandaty 'przeciw cie- wiemy, prostota dziatania, muiej
mnocie, uprzedzeniom spółecznym i niena- wanych zachodów, ale wzięcie się ezpo l ^  w konsekwencyi prowadzi prostą drogą
wiści anti-polskiej. Wprawdzie wszędzie już średnio do działania, rozwinięcie agitacyi I .  ^  nWarsztatów narodowych." Tylko wielkie pań- 
ustanowione zostały za inicyatywą komite- w duchu karności i łączności. Należy prze- Ltwa p0zwalały sobie dotąd wystawy---ito me w eko- 
tów centralnych krakowskiego i lwowskie- dewszystkiem uży* tych, co mają
go osobne komitety do pokierowania wy- zetknięcia z ludem i me pominąć wPł> L ?  aasetkj_ ’ y
borami włościańskiemi. Niedość jednak na wów, które bądź co bądź największą mo- Mylnem ?egt mniemanie i daremne usiłowanie, źe
tem. Trzeba, aby wcześnie przyszło do po- ralną mogą być pomocą. Chcemy mowie 0 L rzez ^  zamierzaną wystawę we Lwowie ma się
rozumienia sie pomiędzy tymi, co mają wpływie duchowieństwa. Bywają księża po- podnieś(5 nasz t z przemysł domoig . memys
wpływać na wybory, już nie na zasady i L y c y , którzy ^ Ś ^ ŁJ ” “V e  f 3^
programata, ale wprost na osoby kandyda- tych można, a nawet należy pominąć. A l  to, że się okazy na wystawę
tów. Pozostawienie bowiem wolnego polaUą gorliwi proboszcze, oddani tylko za - ff_gzu^a nic sję niedopomoże. Po latach nauki, 
współubieganiu sie kandydatów w wybo- dowi swego stanu, i równie dbali o dobro L rzydadzą sję przemysłowi i wystawy, ale. 8Pecyalne 
rach włościańskich, otworzyć może szranki kościoła, jak nie obojętni na dobro kraju. jak j we wszelkich działach pracy dąsuij tyuro spe- 
pokątnym zabiegom i w rezultacie sprowa- Ich udział jest ogromną siłą, ale zyskanie cyalne wystawy w właściwyci j
dzić klęskę, nawet w tych okręgach, gdzie tego udziału wymaga uwzględnienia cha- s\ ^ 8ai n‘°stnawy ;ak dotyczas u nas bywały, i 
szanse __________     -1______I_________ .„Umlnann w wvhranvm kandv- I ^  .o «ł J. y__ „Vonlnfnia żadna
dobne.

\ prawybor
los szczęścia i na ślepy traf nie mają b yć |ryś “z uwagi na wybory sejmowe n a c e - u ^ 7 „ J ^ ó h w i i o w ą  tylko 
oddane wybory w siedmdziesięcni kilku o- chowali innym razem , przedstawia się ze to  ^ T & ie  mieści, gdzie się odbywa
kręgach wiejskich w całej Galieyi. stanowiska nawet utylitarnego. Nie możemy I tQ w skutku zjazdu liczniejszego itp.

Należy uszanować te warunki, które mo- skutecznie i godnie działać na lud pod in- Jeżeli w5ęc Kraków ma do dyspozycyi fundusze na 
0 -a nam torować drogę do zyskania ufno- nem hasłem, okrom hasła wiary. To jedno poparcie rozwoju przemysłu domewegô  czyż nie y-ii s , W W
oczekiwać, aby to zaufanie objawiło się sa- uarodową z instynktami . Iskiej w Krakowskiem? itp.
modzielnie. Wszelka propaganda w imię się z duchowieństwem, szukanie jego po- Zr6sztą czyliż w iatach ogólnego krachu, kiedy za 
jakichś programatów, lub co gorsza, obie- parcia w imię zasad katolickich wobec wy- gradcą ustają wystawy, "  l t fiP°Hóre miSa 
td c  czynionych wyborcom włościańskim, borów włościańskich, jest tern bardziej na- się puszczali na takie przedsiębiorstwa, które miasta
chybiałaby celu i byłaby tem zgubniejszą, glącą potrzebą, źe uam już przychodzi na- Kra owa wc 
że kiedy jeden kandydat będzie się silił na cechować zboczenie w imie wrzekomo spra-
zapewuienia, ile jego wybór przynieść mo- wy katolickiej, a które może być zapowie- L w ów  2 października,
że korzyści gminom lub p o w ia to w i; inny dzia sporadycznych wyskoków niewczesnej
będ z ie  s ię  o d zy w ał do eg o is ty czn y ch  in sty n - g o rliw o śc i n a  szk o d ę  k o ś d yla  I gkim Waj r  c z S w  "wyłączcie n ie m T e S  profesorów^
k tó w  lu d u  w ie jsk ieg o . W sp ó ł u b ieg an ie  po- duo z p ism  lu d o w y ch  w e L w o w ie , do ą  I niobu’dzij0 zaj«cia. Ledwie kilku profesorów i s łu  
dobne m oże s ie  ła tw e  ro zw in ąć  po za  p le- o d d a jące  w ażn e  p rz y s łu g i, w y s tąp iło  chacz(5w zebrało się w kościele i w auli, a otwarcie
m m i k o m ite tó w  je ś li a g ita c y a  ich  p rzed  żo z o d ezw ą do w łościan , ab y  s ię  w ) łam ali I rQ|  u pizez rektora miało cechę czysto biorokraly- 

W m m i  ni’p w vstaD i łą cz n ie  pod ha- U  p od  o p iek i k o m ite tó w  z g ó ry  naznaczo-1 czną. 0 d kilku lat odbywa się ono uroczyście i wszy-

8łeam ynie teoryi, ale jednego imienia, kan- Łych. Pierwsi . J ^ Y h ^ e n i e m  cząJ
dydata „ajodpowiedniejsaego, a aarazem jest on caysto mdywidualnem iboe.cn ™
mogącego mieć najwięcej widoków. nie tylko przeciw koniecznej solidarności q w kościelo śvv. Mikołaja, z okazyi

Główną wskazówka w naznaczaniu kan- karności, ale także przeciw interesom ko-L aMu nabożeństwo któro celebrował X. infułat
dydata winno być dla komitetów, jego wzię- ścioła, bo jest anarchicznym. Mosing probo^ kapitnłyj.
cie, wpływ u ludu okolicy, oraz możność Podobne wyskoki błędnej gorliwości sąUtwa./Po' ff auli Umwersyteckiśj, gdzie
skutecznego a wszechstronnego poparcia, tylko możebne tam, gdzie pomimo, że lud Dr Euzeb;usz Czerkawski, powitał zgroma-
Dla tego mandat od włościan ma podwójne i kraj są katolickie, sprawa zasad katoli- d ch mową wstępną, w którój dziękował kole-

d - w i t l ł ^ l e L r s k i e f f O  nie odniosły pożądane-1 w zapasy z naukami świecmemi, a v»
v f ^  n m Jrn  ffdv członkowie uniwersytetu, powstała akademia paryska. Przewaga ^ u k  te o lo g  

k°^S U' m o? łun kami reprezentacji kraju poru- cznycb, która przeniosła się także do innyc ,
,ld! f L Z=  ^ t r S T o d S ł  j ^ d o  wa-1sytetów wEurJpie, leżała w charakterze czasu^ w a ­

żności sprawy kraju z w E«opieJ o ta z S .  Obô  tychże poczęto pielęgno-
szego ściśle połą J- osoby wy30ko postawione, waó nauki filozoficzne, a to był początek t. z.
Jo się zająć tą  f ą „nnwczói chwili łaski mo łów filozoficznych, które dawniej zajmowały podrzę- 
Miejmy otuchę, iż ^  korzyść kraju w duchu dne stanowisko, miały jednak przeznaczenie stać się
^  V i  H m V L o r e tr e z r a ta c j i ,  Tymczasem duchem ożywczym nauki. J e s t  duchowi ludzkiemu 
jednogłośnych życzeń jeg P , ramacb jakie wrodzone, że niezadawalnia się powagami, lecz pra- 
<i««żvł uniwersvtet do rozwoju w tycn ranuui, | .  u r^wiaMmo

nic nie dotyczą.

ustaw kanonicznych. Już przedtem powstała była 
w Salemie szkolą tokarska-

mu są dane.
gnie doświadczeń własnych, aby znaleźć rozwiązanie
6  . . .  „  .  t , T  .  j j j e *n  * nsiłowa- zagadnień. Nawet'Kościół katolicki nietylko się me

Rektor następnie szczegółowo P™™odzi . 9D?zeciwia temu dążeniu, ale uświęca je, jak świad-
ma uniwersytetu pod względem pomnożenia P Kady t. z. ojców kościoła. Umiejętność ta
źytego obsadzenia katedr. Już przed dwom . , y L tanL  na wyżynie, a po rozmaitych przejściach przy- 
Wydział filozoficzny zażądał katedry^ anatom j 1 ? ż0 dzy  WS/elka wiedza jest przejęta
uzupełnienia katedry zoologii, tudzież I blozof1(3nością— ona jest charakterem wszelkich umie-
grafii. Do pierwszego wniosku ministerstwo mep y 1 nietvlko opartych na myśleniu ale i na ba-
chyliło się, co do drugiego oświadczyło.zadość uczy- jętności, nietylko oparty ,

Ł ^ p ^ r d o c e i c i ,  którzy już niejednokrotnie jest-natury.
dali %  poznać w piśmiennictwie; katedry filologu piędzi ziemi znajduje' ™  bJ t  odbiciem cywi­
kła sycznój i zoologii, dotąd zajmowane przez profe I Nasz umwersytet p o w o ł^  j f zX f i e Sumacz/ć tę 
sorów, nie władających językiem polskim, poruczono lizacyi w  ̂ i■ J nas; przodkowie złożyli
ziomkom, których przeszłość naukowa jest znana. Je- myśl w .’ , , .  nrzekazali nam w spuściźnie,
dnego z najznaczniejszych pracowników na polu nauk utwory , j 6 ma z prZeszłośdą.
przyrodniczych powołano do Czermowiec, katedrę li-j a która p J* , . riolskich soólnie z ma-
teratury polskiej, po słynnój pamięci prof- Małeckun I Po:stawnny a Krakowie uniwersytet nasz
piastuje uczony, który daje rękojmię, iż zachowa cierzą oświ y p > co nasi 0jc0wie zdobyli wie-
przekazane mu świetne tradycye mistrza poprzedni-1 ma stać y g Rnhie nosłannictwo wiedzy
ka. Wydział prawny i teologiczny, również uzupeł- dzą i pracą, poraczone ma P d {
nia się siłami nowemi, które poważne w świecie i prawdy. Ze um werntet t e n ,^ a ^ d i ją w B ^ a o  
naukowym zajmują stanowiska. Ogółem liczy Wy- dawna w obcyc , p . . N .. p  któ-

rów 3 docentów, 4 lektorów. Siły nauczycielskie profesor teologu pastoralnej miał odczyto o 
całego uniwersytetu wynoszą 52 osób. Wykładów | kach i stanowisku słuchaczów uniwersytetu, 
zaś jest na Wydziale teologicznym 16, na prawnym
25, na filozoficznym 45, razem 86; nie licząc sem i-. o Wziernika,
naryów, które dawnićj na Wydziale filozoficznym,
obecnie takie ne Wydzielę p m rtczy m  najPiet a e , -  ^  8taje g.# lrytyc, n iejra t

tycznym ; w szczególności w końcu wieku XII unu . ^arnoffórski pogodził się z Turkiem
n ie  p o s iad a  ty c h  w a ru n k ó w , ja k ie  je sz c z e  m te re su  k o śc io ła  w p io g ra m ie  w y b o rczy m ,! ł  rokU) nadmienił najpierw, źe przy popar-
m o g ą  d z ia łać  n a  lud . A b y  ch ło p a  liiedopu- u ch ro n i k ra j  od  podobnych  w y sk o k ó w , a  l S J  . Wydziału krajowego starał się już ze-

p a ra fii a le  w  oko licy ; w re szc ie  n aw e t za-

"  p i e «  ile "  £2S  n S ifo ^ M e je c y . Myfl W  *** '***  W g

najwyższe zatrudnienie ducha ludzkiego. Powstały te Ulemowie odmówili wziąći udział przy naradzie wiel-
zakłady najpierw J d p S S m M uV gT ô  kiej, a nawet między ministrami tureckimi zachodzi 
dnie garnęła się młodzież do opatrzonych siedzib różnica zapatrywań, niektórzy z nich bowiem sądzą, 
nauki aby latorośl tego drzewa do swoich roznieść że z dwojga złego lepsze to, aby Porta zmuszoną 
zakątków. Tym sposobem otrzymała przodująca za została przemocą do
wsze w Europie Erancya umwersytet paryski; w Niem- ków, niżeli samej przyłożyć rękę do ta k  mepopula - 
raedi zakwkły uniwemytety, a gdy u L ę g u  Wisły nego dzieła i stać ^ n i e m o ż l ^  w oczacl^narodu.
dzięki Kazimierzowi Wielkiemu powstała Alma ma- ^Prawa w.8Ĉ d“  ^ Pr  J P iej j e s t niepewny, niż 
ter'jagiellońska, jeden z najznakomitszych mężów zę, której at^  zapVtinia co dalej? od-
stanu, jakich posiadał nasz naród, Jan Zamoyski, wszyst p p , ' feraz ;u  ̂ kategoryczne wy-
który szukał także wyższego wykształcenia ^  wezwanie do Porty. Nierównie pomyślniej
źnie uniwersytetów, urządził według wzorów tychIstosują wezwanie ^ao r y  ^ Czarnogór£. Można

Zamościu akademię, która później po P ^ r a e n m  ° ^  ' obwołanie ks. Milana królem,w Zamościu asaaemię, Kiuxa F  nrźewidzieć że obwołanie ks. Milana królem,niektórych krajów Rzeczypospolitej do Ąustryi prze- by!ło. przemdzieć, że onwoia ^  ^  m  Ta ^
kazała duchowną swą spuściznę naszej wszechnicy wzbudzi zi L  ł l j  ia8no czemu Czarnogórcy

ie że uniwersvtet mieszcząc się obecnie w budynku specyainej, u i u  spunwujfwi, ^ 1 ] ° '  
fundacyi śp. biskupa Głowińskiego niebawem będzie I dały na podstawie prawa rzymskiego

Gięśó litersofeo-arlystfOKEt

JUBILEUSZ ŻÓRAWIŃSKI.
(Ciąg dalszy).

Odpowiedzi od Porty nie było aż do pierwszego 
tygodnia lipca; więc przez cały ten czas niepewność^ 
i majaczenie możliwością pokoju. Dopiero „d. 3 J 
od samego Dunaju“ ozwał się wysłany do lDranima 
Karwowski, przesyłając udzielone przez pośrednictwo 
Hospodara Wołoskiego, jakoby warunki pokoju. „••• do
czego się skłania Porta Ottomańska: Ibrabim baszy 
cale dano plenaria facu ltas  do traktowania pokoju.

tylko to jest największa, że in armis kazano mu 
zawierać pacta. I to pisze Wezyr do Ibrahima paszy, 
aby był dosyć ostrożny i na pieczy aby się miał 
z temi wojskami, które są ordynowane do niego. Ko- 
misarzów do traktowania pokoju Ibrahim basza po­
trzebuje od WKMci, . . .  tylko tego żąda, żeby byli 
komisarze godni ludzie, żeby trzeźwi, nie hardzi, i nie 
siła mówiący; druga, żeby dawnych historyj nie wno­
sili i nie przypominali, tylko, żeby o samej rzeczy 
mówili na czem ma stanąć fundament pokoju. Prze­
strzega Hospodar JMć, aby WKMć wojska porządnie 
raczył ściągnąć na ten czas na pewne miejsce pod­
czas traktatów; bo jeżeli nie będzie wojsk, to zechce 
sobie Ibrahim Basza więcej pozwolić, i zmierzać ku
Barowi, albo i kędy indziej."

Dalej wypisuje Karwowski w tym liście swoim 
udzielone mu przez Hospodara (rzekomo życzliwego) 
wiadomości, jako Tatarzy krymscy me chcą wycho­
dzić i jako cesarz Turecki zagrożonym jest srogiemi 
w Konstantynopolu samym i po prowmcyach bunta­
mi. Wszystkie te wiadomości, jak i chytre nadmie­
nienie Baru, udzielone były Karwowskiemu w spo­
sób dosadny prawdopodobnie w podstępnym celu u ko-

jeźli mógł wiedzieć, że wojsko polskie jeszcze 18go 
września było pode Lwowem ̂  to niespodzianką mu 
pewnie było, gdy 24go doniesiono mu, że to wojsko 
pobiło przednią straż jego pod Wojniłowem.

Świetnie i szczęśliwie rozpoczął kampanię strażnik 
wojskowy Zbrożek, podpadłszy już 19 sierpnia pra- 
wym brzegiem Dniestru aż pod Chocim i spaliwszy 
tam most turecki. Z zadowoleniem donosi o tem 
Jan III królowej w liście swoim z 28go (wyd. Hele.) 
Tymczasem ściągało się wojsko choć leniwo _ pod 
Lwów, bo choć na lOgo czerwca uniwersałami po­
wołane, do 18go września nie całe się jeszcze skupiło.

Dnia 13go września odbyła się w Żółkwi rada se­
natu, z której wysłano siedmiu komisarzów do Ibra­
hima Baszy dla umawiania się o pokój. Dziennik tej 
komisyi, (kóry w rkp. posiadam) szczegółowo przed­
stawia kręte sposoby dyplomacyi tureckiej, które i dla 
dzisiejszych polityków ciekawe mógłby podać nauki^ 
bo choć położenie odmienne, tradycye ponoś pozo­
stały dość stałe. Dnia 14go odbyła się również w Żół­
kwi rada wojenna, a 19go wyruszył król z wojskiem 
z pod Zboisk; a 2 Igo przeszedł Dniestr! o 6 mil 
w tym kierunku od Lwowa oddalony. Następnego 
dnia obóz był pod Żydaczowem, a 23go stanął król 
pod Żurawnem, w miejscu prawdopodobnie naprzód 
już ku temu upatrzonem. W tymże czasie posunął 
się Ibrahim Basza od Buczacza pod Halicz, gdzie go 
komisarze polscy 24go września, właśnie w dzień bi­
twy wojniłowsko-dolnej zastali. Dziennik wspomniany 
tak o tej bitwie nadmienia: „W godzinę (po przy­
byciu komisarzów pod Halicz) przyszła wiadomość, 
że wojsko podemknęło się i utrąciło znacznie Tur- 
ków i Tatarów pod Wojniłowem. O co rozgniewani 
przysłali z ekspostulacyą, że się to nie godzi tracto-
wać i wyzywać; przyjechaliście tu na traktaty, a woj- 
skoście z sobą podprowadzili. Odpowiedziało się, że 
tak nie jest, żadnegośmy w ojska przy sobie nie mieli; 
traktatom to nic przeszkadzać nie m a; wszak Serdar 

.....................   ' ! o zagony ta-łysaifia króla zwodm czLi nadziejami i wprowadzenia wasz naszemu tak odpisał Hetmanowi, o zagony to- 
g ? T b £  c o T S n t a  -apadi,. Ale nie p o w io -jta k ie , iebj nie choM lj, ie  to mus. byd, i  jednej

me dobywali odsieczyby im nie dawano."
Bitwę tę opisał pięknie i dość jasno już sam król 

w liście swoim do królowej, pisanym zaraz w nocy 
po tym dniu gorącym (Helcel str. 280). Kilka no­
wych szczegółów podaje sprawozdanie prawdopodobnie 
przez Brunettego tegoż samego dnia po włosku spi­
sane, a przy relacyach Nuntiusza z aktów watykań­
skich wypisane. „JKMć“ (mówi to sprawozdanie): 
będąc zawiadomionym o rucnu nieprzyjaciół, ruszył 
z pode Lwowa z tak niezwyczajnym pośpiechem, że 
we dwa dni znalazł się nad Dniestrem i przeprawił 
przez te rzekę całe swe wojsko. _ A idąc wprost na 
nieprzyjaciela, znalazł rzekę Stry, bardzo wezbraną. 
Nie powstrzymało go to jednak od przebycia jej, 
choć piechota powyżej pasa przez wodę wbród prze­
chodziła i z największem pośpiechem dążył tu w to 
miejsce (pod Żurawno) nie dalej już jak trzy mile 
od nieprzyjaciela odległe. Zarazem też wysłał przed 
sobą kawalera księcia Lubomirskiego Chorążego Wkor. 
we 3000 jazdy, aby się starał we wszelkim porządku 
dotrzeć do nieprzyjaciela i zwabić go za sobą aż 
w pewne miejsce wskazane mu przez króla, gdzieby 
znalazł króla JMci samego z wojskiem konnem, go- 
towem do dania mu poparcia, a pobicia nieprzyja­
ciela, gdyby się zapuścili za nim w pogoń. Równo­
cześnie król JMć, wziąwszy swoją hussarię, jazdę lek­
ką i swoich dragonów, a zostawiając piechotę i arty- 
lerye w obozie, wyruszył z sześcią tylko działami 
polowemi, śród nocy, bez hałasu, dawszy hasło przez 
munsztuk (con lei sordino) i udał się w miejsce prze­
znaczone. . • , i

Wkrótce po przybyciu tam swojem otrzymał za. 
wiadomienie, że kawaler Lubomirski zniósł zupełnie 
6000 janczarów, ubiwszy z nich na miejscu więcej 
niż 2,500, i że spędził z pola Tatarów, którzy byli 
wraz z tymiż Turkami, zabiwszy z nich wielu, wielu 
wziąwszy w niewolę. Ale że pohańcy ci, otrzymawszy
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śród żwawej walki. Tę wiadomość otrzymawszy król 
JMć wysłał pana Grotkowskiego, a potem i pana 
Miączyńskiego, (pierwszy jest pułkownikiem jednego 
z pułków JKMci, drugi dowodzi chorągwiom woło­
skim JKMci (i Croati di Sua M .) i wielu chorą­
gwiom polskiemj, aby oswobodzić kawalera Lubomir­
skiego i dopomódz mu do odwrotu, a naprowadzić 
nieprzyjaciela, aby się przeprawił przez pewne ciasne 
miejce. Tymczasem król JMć będąc tuż blisko, spra­
wił resztę wojska swego w szyk bojowy, z zadziwia­
jącą szybkością. A widząc, że jeden z największych 
oddziałów Turków i Tatarów przebył ów ciasny prze­
smyk, a chcąc ku znaczniejszemu zwycięztwu ścią­
gnąć większą jeszcze liczbę tych pohańców, rozkazał 
wojsku poprzestawać na harcach, a ustępować im 
wraz z pola. Ale Turcy i Tatarzy wiedzą dobrze, co 
król umie; nie ważyli się zapędzać d a l e j ,  ale  spia- 
wili się w szyk bojowy, aby się tem lepiej ubezpie­
czyć, rozwijając się w prawo i w lewo 4
dwie wielkie linie; dufając położenia m>ejscL 
mali, że są w bezpieczeństwie. J
wiony żarliwą chęcią walki i zwyaęztw , . j y
woisko swe i kazawszy mu odpraw* £

kłada w mocy Boga, za którego spra
wę walczy), sam wlasus . .!« * •? . (!)
a t kl “oJJ Boga, za W r s £

walczy), sam własną osobą poszedł do ataku 
, z taka siła o nieprzyjaciela uderzył, ze za piew- 
szym zaraz zapędem wszystkich ich rozbił, (li pose 
m t i  in rottd) Legło nieprzyjaciela trupem więcej 
nad 3000, wzięto żywcem znaczną liczbę, między 
którymi wiele Turków i Jańczarów znacznych i dzie­
sięciu Murzów, co znaczniejszych krymskich.

Nigdy zadosyć uwielbienia okazać me można dla 
dzielności i męztwa, z jakiem król JMć sprawiał się 
w dniu tym pełnym chwały, który tak dobrze odpo­
wiada owemu pod Chocimem i tylu innym, co życie 
jego czynią podziwienia godnem. Upewnić można, że 
nie masz wojska, któreby sprawniejszem było w po­
trzebie, lecz to pochodzi głównie z tej ufności, jaką 
mają w tym królu, który sam jeden tylko dzielnością

Szczupłem-ci było wojsko królewskie, /bo wiszyscy 
prawie bohatyrowie słowa doma pozostali, ale “ziel- 
nem, odważnem i spokojnem, iściei iak ów wybór G&- 
deonowych towarzyszy. I sami Turcy oddawali im 
sprawiedliwość. W „diariuszu do traktatów zapisano 
pod dniem 27 września: „Na tym miejscu (pod Mar- 
tynowem) przysłał Husin pasza, który z Hanem pod 
wojska nasze chodził; ztamtąd przysłał z kondolen- 
cyą do nas, żałując, żeśmy przyjechah oraz, że się 
król JMĆ z wojskami tak małymi zbliżył tu, że me 
ma więcej tu nad dwadzieścia tysięcy, lubo żołnierzy 
dobrych, bo się biją dobrze, ale cóż to jest przeciw
wojskom cesarskim. . . .

Po pierwszem tem ogmstem powitaniu nieprzyja­
ciela pomiędzy Wojniłowem a Dołhem, wrócił król 
z wojskiem do obozu, a za nim też w tropy i Ta­
tarzy stanęli na noc nad Świecą. Przez dzień nastę­
pny piątek 25 września okopywał się obóz królewski, 
a Tatarzy tylko na harce podjeżdżali, „bo się nie 
chcieli do nas zbliżyć." 26-go, za przybyciem więk­
szej potęgi wystąpił Han do bitwy i po srogiej u- 
tarczce przepędzonym został za Świecę. 27-go nie­
dziela była, (jak król pisze) „znowu bardzo cicha." 
28-go wystąpił Han z pomnożonem tymczasem woj­
skiem , „ i z daleka (są słowa króla), właśnie niby 
w procesyi szedł koło nas, chcąc nas ze wszystKicn 
stron okrążyć, a nawet i z tyłu od Dniestru Pos 
partyę nie małą na obóz nasz, który jesz 
tąd nie był okopany; ale się to wszystko za łaską 
bożą nie udało. Czekaliśmy go ca y P
w szyku, ale skoro się ku wieczorów! peczęło mieć, 
znowu nazad z tąż samą procesyą i tąz drogą po­
wracał. Pomknął się tedy szyk nasz ku mm z dzia- 
łami, które nie małą szkodę w ich wielkich i gę­
stych czyniły kupach. Schodzili tedy bardzo prędko 
- pospieszali jeden za drugim Da łeb do swego

wief^^posiłM^tureckie^T tatarskle^zwródli” się prze-1 ramienia i zasłużoną sławą, zdolnym jest upokorzyć 
ciw temuż Lubomirskiemu i zmusili go, że się cofa | straszną potęgę ottomańską.

obozu."
(Dalszy ciąg nastąpi).
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Portą a Czarnogórą, albowiem zawiązane rokowania 
bezpośrednio do zawarcia pokoju zmierzające obiecu­
ją  pomyślny skutek. Krok ten aczkolwiek nie bez 
znaczenia, nie wywrze jednak wielkiego wpływu na 
ogólną kwesty ę.

Wczoraj odbyła się u NPana wielka narada woj­
skowa, na którą zwołani zostali znakomitsi jenera­
łowie armii. Przedmiot narady oczywiście zachowany 
w tajemnicy, wszelako tyle jest pewnem, że wysłaną 
zostanie w tych dniach druga dywizya na granicę 
serbską, i źe komenderujący otrzymali rozkaz wy­
ćwiczyć rekrutów dotąd zaciągniętych ile możności 
najdalej do 15go b. m.

Adjutant Cara hr. Sumarokow wczoraj wieczór 
miał już wyjechać ztąd, wszelako dopiero dziś po­
śpiesznym pociągiem opuścił Wiedeń, udając się na- 
powrót do Liwadyi. Misyę jego uważają za bezprzef- 
dmiotową z powodu nagłego obrotu j a t  wzięła spra­
wa wschodnia przez odrzucenie ze strony Porty wa­
runków pokoju. NPan obdarzył wysłańca rosyjskiego 
orderem Leopolda.

Wiedeń 3 października.

Odjazd jenerała Ignatiewa do Konstantynopola do­
znał zwłoki z nieznanych mi powodów; przybędzie 
on do stolicy tureckiej dopiero w sobotę zamiast we 
czwartek. Przyczyną tej zwłoki jest może opóźnienie 
wyjazdu hr. Sumarokowa do Liwadyi; wyjechał on 
dopiero dziś przed południem do Krymu z własno- 
ręcznem pismem N. Pana i obdarzony wysokim or­
derem. Jeżeli wierzyć można pogłoskom obiegającym 
w tutejszych kołach dyplomatycznych, zastanie swego 
monarchę w stanie bardzo cierpiącym; przyczyna tego 
cierpienia leży więcej w nadzwyczajnem rozdrażnieniu, 
niż w fizycznej chorobie, i w każdym razie daje po­
wód do obawy. I w istocie, sytuacya polityczna jest 
nader groźną. We czwartek nadejść ma odpowiedź 
odmowna Porty; słychać, że Porta dwa głównie przy­
tacza powody swej "odmowy. Powołuje się na wzbu­
rzenie między ludnością muzułmańską, które jej nie* 
pozwala przystać na warunki tak upąkarzające, a po- 
wtóre, iż znaczyłoby to wywoływać rokosze, gdyby 
inaczej i lepiej traktowano prowincye zbuntowane, jak 
spokojne. Porta przedkłada cały szereg innych pro- 
pozycyj, które dążą do zaprowadzenia w całem pań­
stwie reprezentacyj prowincjonalnych i centralnych. 
Mocarstwa atoli już dla tego zgodzą się na nieprzy- 
jęcie tych propozycyj, źe przezto „samorząd admini­
stracyjny,“ którego sobie życzą, stałby się złudnym.

Kraków 4 października. Komitet centralny 
wyborczy dla zachodniej części Galicyi otrzymał za­
wiadomienie o utworzeniu się Komitetu wyborczego 
na k r a k o w s k i  okrąg (Kraków, Mogiła, Skawina) 
g m i n  w i e j s k i c h i  miasteczek przyłączonych przez 
ustawę do tegoż okręgu. Komitet składają: pp. Ba- 
deni Józef, Haller Władysław, ks. Lewandowski Sta­
nisław , Milieski Alfred, ks. Orzechowski Ignacy, 
ks. Pindelski przeor z Mogiły, Popiel Paweł, hr. 
Potocki Stefan, Skirliński Jan, Szybalski Felicyan, 
Tański Adam, Zamorski Sebald, burmistrz m. Ska­
winy. Komitet ten ukonstytuował się wybierając prze­
wodniczącym p. Pawła Popiela, zastępcą przewodni­
czącego p. Józefa Badeniego.

Utworzył się także i ukonstytuował Komitet wy­
borczy na d ę b i c k i  okrąg (Dębica, Pilzno), g m i n  
w i e j s k i c h  i miasteczek do okręgu tego należących. 
Komitet ten składają: pp. Brzozowski Walery prezes 
Rady powiatowej, Dr Brzeski Bronisław notaryusz 
w Dębicy, Bacher Franciszek pisarz gminy Kawęczy­
na, ks. Długoszewski Ignacy proboszcz w Pilźnie, 
Dobrzyński Alfred właśc. dóbr z głosem wirylnym, 
Garbaczyń3ki Piotr właśc. dóbr, Haczkiewicz Kazi­
mierz właśc. dóbr z głosem wirylnym, ks. kan. Mi- 
kiewicz proboszcz w Strażęcinie, ks. Piątkowski An­
toni proboszcz w Zawadzie, ks. Perges proboszcz 
w Gumniskach, Pieniążek Ignacy właśc. dóbr z głosem 
wir., Dr Prokop Jan sędzia w Dębicy, Szumowicz 
Jędrzej zast. burmistrza m. Pilzna, hr. Romer Bro­
nisław właśc. dóbr, ks. Turza Tomasz proboszcz 
w Zasowie, Wilczyński Karol sekretarz Rady pow. 
pilzn., ks. kan. Witalski Stanisław proboszcz w Ja- 
strząbce, ks. Żądło Antoni proboszcz w Dobrkowy.

NPan nadał Mateuszowi A l b e r t o w i  dyrektorowi 
urzędów pomocniczych w sądzie krajowym we Lwo­
wie, tytuł radcy cesarskiego, uznając jego wierną i 
znakomitą służbę.

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w sądzie 
wyższym lwowskim posadę dyrektora urzędów pomo­
cniczych Jakubowi Mał ui  adjunktowi tychże urzędów, 
w miejsce zaś jego mianował oficyała sądu wyższego 
Stanisława L e n c z o w s k i e g o .

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w sądzie 
obwodowym złoczowskim posadę naczelnika urzędów 
pomocniczych Wincentemu H u z a r e w i c z o w i  tam­
tejszemu adjunktowi kancelaryjnemu.

Wiedeń 3 października. Ponieważ ogłoszonem 
jeż zostało pismo cesarskie zwołujące Radę państwa 
na 19 b. m., zaczynają się już przygotowania par­
lamentarne. Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
Izby deputowanych, który wczoraj na tern miejscu 
podaliśmy, mieści tylko jeden przedmiot ważniejszy 
ô  rewizyi książek szkolnych w szkołach ludowych, 
ale jest pomieszczony na ostatniem miejscu, pod­
czas gdy go poprzedzają drugie odczyty, zdaje 
się więc, iż nawet nie przyjdzie na pierwszem posie­
dzeniu pod obrady. Kluby wiernokonstytucyjne zbie­
rają się także na zwykłe obrady przed otwarciem 
Rady państwa. Dep. H o f f e r ,  przewodniczący w klu­
bie postępowych zwołał członków klubu na 18 b. m. 
Frakcye wiernokonstytucyjne lewicy i środka, odbyć 
mają posiedzenie dopiero 19 b. m. przed posiedze­
niem Izby. Zapowiadają także nominacye kilku człon 
ków Izby wyższej; jest bowiem zwyczajem od dawna 
przyjętym, źe miejsca parów opróżnione przez śmierć 
zapełnione bywają przed nową sesyą, Izba wyższa zaś 
straciła przez śmierć od odroczenia swego w marcu 
roku bieżącego aż 11 członków. Umarli bowiem: 
bar. Jan Apfaltrern, hr. Antoni Auersperg, hr. Fer­
dynand Consolati, hr. Michał Coronini, bar. Ludwik 
Holzgethan, bar. Franc. Ksaw. John, Franciszek Pa- 
lacky, bar. Wilhelm Ramming, bar. Szymon Sina, 
arcybiskup salcburgski kardynał Tarnoczy i książę 
Alfred Windischgratz. Według Polit. Corr. miano­
wani zostali: wspólny minister skarbu bar. Hofmann, 
jenerał broni bar. Mamula, prezes trybunału admi­
nistracyjnego bar. Stahlin, szef sekcyjny bar. Wehli, 
dyrektor austryackiego Zakładu kredytowego ziem ­
skiego Moser, prezez senatu trybunału najwyższego 
Napadiewicz, opat Benedyktynów w Mólk X. Karl, 
właściciel dóbr bar. Apfaltrern, hr. Emanuel Thun- 
Hohenstein, Wilhelm Pace i wysłużony szef sekcyj­
ny bar. Vesque-Piittlingen.

— Wydział sejmu węgierskiego zajmujący się nie­
tykalnością poselską, odbył d. 2 października prze­
szło czterogodzinne posiedzenie w sprawie Mileticza. 
Ze strony rządu byli obecnemi Tisza i Perczel. Re­
ferent Horanszky przedkłada wydziałowi przedmioto­
we sprawozdanie oparte na aktach. Z sprawozdania 
tego okazuje się, źe świadek Rankowicz, który sam 
z powodu różnych okoliczności znajduje się teraz w wię- 
™niu śledczem, był obecnym na taj nem zebraniu, 
na którem Mileticz werbował ochotników dla Serbii, 
głosił oswobodzenie Serbów w Węgrzech mieszkają­
cych, z pod jarzma Mongołów i Madiarów, wnosił 
przyłączenie Baczki przez powstanie do Serbii i wzniósł 
okrzyk na cześć króla serbskiego Milana. To działo 
się w Belgradzie. Jowan Timantesowicz udał się tak­
że z ciekawości na takie tajne zgromadzenie. Wie on 
tylko o okrzyku na cześć króla Milaua i o tem, źe 
Mileticz przyobiecał 20 do 30 tysięcy ochotni­
ków ; ale o żadnem powstaniu w Węgrzech nie sły­
szał, pamięta jednakże, że następnego dnia mówiono 
w mieście, jakoby w Węgrzech wybuchnąć miało 
powstanie. Później zmodyfikował on swoje zeznanie 
i twierdził, że powstanie wtenczas dopiero miało wy­
buchnąć, gdyby nie dozwolono ochotnikom serbskim 
przejść granicę. Następnie przystąpiono do odczyta­
nia obrony Mileticza, której treść zaczerpniętą z Pe­
ster Jo u rn a l  powtórzyliśmy niedawno. E m m  e r  wno­
si, aby dozwolić obrońcy Mileticza, zażądanio odczy­
tania w Izbie niektórych aktów. Obrońca de j. P o l i t  
oświadcza, źe niema co do tego punktu żadnych in- 
formacyj i że liczy na to, że Mileticz osobiście prze­
słuchanym zostanie. S i m o n f f a y  (skrajna lewica) 
wnosi osobiste przesłuchanie Mileticza. Wniosek ten 
został odrzuconym z powodu, że wobec szczegó łowej 
obrony przedłożonej przez dep. Mileticza, powtórne 
przesłuchanie byłoby zbytecznem. Następnie po dłu­
gich rozprawach uchwalono zawiesić nietykalność po­
selską co do osoby Mileticza, a po przemówieniu 
Tiszy, który bronił postępowania rządu, wyrażono za­
dowolenie swoje z tego postępowania. Wydział oświad­
cza, że nietykalność poselska istnieje także i podczas 
feryj parlamentarnych, pochwala jednakże w niniej­
szym wypadku postępowanie rządu, jako kierującego 
się prawem konieczności. Przed zapadnięciem uchwa­
ły S i m m o n f f a y  zażądał w celu udowodnienia pra­
wa konieczności, przedłożenia korespondencyi. Tisza 
oświadcza, źe nie może ogłaszać tych pism poufnych. 
Wydział odstąpił od myśli kodyfikowania prawa o 
nietykalności poselskiej, w skutek oświadczenia Tiszy, 
że prawo nietykalności byłoby lepiej szanowane, gdy­
by od czasu do czasu parlament je wykonywał.

— W Pradze zmarł Igo października bar. Franci­
szek Korb-Weidenheim, poseł na sejm czeski, licząc 
lat 71.

— Jenerał hr. Sumarokow-Elsten opuścił wczoraj 
Wiedeń. W niedzielę konferował on z hr. Andrassym 
od godziny 2 do 4 w ministerstwie spraw zewnę­
trznych. O godzinie 6ej był na obiedzie u Arcyksię- 
cia Albrechta, który przez czas pobytu jenerała Su­
marokowa w Wiedniu, kilkakrotnie go do siebie za­
praszał. Wczoraj hr. Sumaorkow dał w Hotel Im ­
perial obiad pożegnalny.

Rosya.
Ostatnie dzienniki rosyjskie pełne są ostrych wy­

cieczek przeciw polityce austryackiej i przewidują 
bliską wojnę rosyjską na Wschodzie. Za przykład 
zapatrywania się tego mogą pssłużyć S t. Pelersburg- 
shia W iedomosti, które z całą zawiścią występują 
przeciw Austryi i to w chwili traktowania w Wiedniu 
sojuszu przez jen. Sumarokowa. Dziennik ten z dnia 
17 (29) września utrzymuje, źe jedynie i wyłąeznie 
Austrya jest winną sparaliżowania usiłowań dyplo- 
macyi europejskiej około zawarcia pokoju, gdyż rząd 
austryacki zawsze i wszędzie stara się postępować 
wbrew polityce rosyjskiej i psuć najlepsze jej zamia­
ry i plany najzbawienniejsze: „Nieraz już oświad­
czaliśmy — mówi ten dziennik — że polityka Austro- 
Węgier zdaje się być chwiejną i fałszywą i źe spo­
sób postępowania Austryi wobec sprawy wschodniej 
doprowadzić musi niechybnie do starcia powszech­
nego. Dziś przewidywania nasze sprawdzają się w zu­
pełności. Austrya bowiem sprzeciwia się najotwarciej 
wszelkiej myśli usamowolnienia Słowian południowych, 
rozszerzenia terytoryalnego Serbii, lub nadania auto­
nomii Bośni), Hercegowinie i Bułgaryi. Dyplomacya 
austryacka zdjęła nareszcie maskę i Andrassy do­
wiódł, że jest prawdziwym Madiarem, t. j. śmiertel­
nym wrogiem Słowian, gotowym poświęcić wszystko, 
byle pozostawić ich na wieki w jarzmie muzułmań- 
skiem. Austrya nie życzy sobie ani spotęgowania Ser­
bii, ani utworzenia nowych państw hołdowniczych 
w Turcyi; chociaż Prusy, Anglia i Włochy wspiera­
ją  projekt rosyjski nadania trzem prowineyom po­
wyższym praw autonomicznych, Austrya sprzeciwia 
mu się i opozycją swoją psuje harmonię aroopagu 
europejskiego, wywołując wypadki bardzo groźne dla 
siebie samej, ponieważ jeżeli wybuchnie wojna, wy­
wołana postępowaniem Austryi, — będzie to wojna 
na zabój, która nietylko rozwiąże kwestyę wschodnią, 
lecz zarazem zdecydować może losy monarchii Habs­
burskiej w sposób zudełnie dla niej niepomyślny11.

Tenże dziennik donosi, źe d. 22 września odbyło 
się w Belgradzie bardzo burzliwe posiedzenie rady 
ministrów w nieobecności k3. Milana. Roztrząsano 
przedłożenie jen. Czernajewa, zawarte w depeszy te­
legraficznej a brzmiące jak następuje: „Ks. Milan 
powinien poddać się woli swojej armii, przyjąć tytuł 
króla i podjąć broń na nowo. Gdyby zaś nie odwa­
żył się na to, Serbowie obiorą sobie innego ener­
giczniejszego wodza41. Na posiedzeniu tem, zupełnie 
zgodnie z treścią depeszy Czernajewa, rada ministrów 
uchwaliła: 1) że ks. Milan przyjmie proponowaną mu 
koronę królewską; 2) że Serbia będzie prowadzić 
wojnę do ostatka, nie przystając na żadne ustępstwa, 
a tem mniej na status quo ante h e liu m ; i 3) że 
celem koniecznym wojny serbskiej będzie wcielenie 
do Królestwa Serbskiego Bośni; i Starej Serbii.

Dalej zaś S t. Pet. Wied. mówią: „A więc los 
uznany! Naturalnie, że Rosya nie może być już 
więcej biernym widzem walki swych braci z krwi i 
wiary za wolność i niezależność polityczną. Pokąd 
błyszczał jakikolwiek promyk nadziei pokoju, dyploma­
cya nasza pracowała gorliwie i czyniła wszystko, aby 
uniknąć starcia. Lecz teraz już wszystkie starania 
okazały się bezskutecznemi, wszystko się rozbiło o fa­
natyzm turecki, o niezawiść i samolubstwo dyploma­
tów austro-węgierskich. W Stambule nie omylono się, 
licząc, że prędzej lub później, a w chwili najkrytycz- 
niejszej, powstaną między mocarstwami zatargi, z któ­
rych porta skorzystać potrafi. Tak się też stało: przed 
czterema miesiącami wsparła Turcyę Anglia, a teraz 
Austrya. Skoro tylko w polityce gabinetu St. James 
zaszła pomyślna dla interesów słowiańskich zmiana, 
natychmiast w Wiedniu zaczęto mnożyć trudności; 
skoro nad Tamizą ostygło cokolwiek turkofilstwo i 
zbudziły się uczucia lndzkie i chrześciańskie, wnet 
nad Dunajem otrzymała górę polityka madiarska, 
nieprzyjazna Słowianom. Translitawia zaczęła grozić, 
że się oddzieli od Cislitawii, jeżeli tylko rząd nie

stanie po stronie Turcyi, chociażby wywołując wojnę 
z Rosyą. I przestraszyła się Austrya pogróżek wę­
gierskich. Bo też wojownicze Węgry nie wzgardziły 
źadnemi środkami, byle zmusić rząd austryacki do 
polityki niezgodnej z polityką Rosyi. W tym celu 
w Peszcie zarządzono nawet kryzys ministeryalną i 
przedłożono wymagania tak potworne, źe zgoda na 
nie była niemoźebną. Chcąc zyskać tedy Węgrów dla 
polityki wewnętrznej, rząd austryacki poświęcił poli­
tykę zewnętrzną. „Przypuśćmy — mówi nareszcie 
dziennik petersburski —  że rachunek rządu austry­
ackiego nie jest fałszywy, że polityką przyjazną Tur­
cyi a wrogą Sławianom rząd uspokoi Węgrów i przez 
wojnę z Rosyą zniewoli ich do cofnięcia wymagań 
niepomiernych, jakby grożących bytowi monarchii 
habsburskiej, chociaż tu rzecz idzie tylko o przewa­
gę Madiarów lub Niemców, ponieważ o innych na­
rodowościach nawet mowy niema. . To cóż potem?... 
Pragnąc uniknąć starcia z Węgrami, Austrya decy­
duje się (?) na wojnę z Rosyą. Gdzież loika i kon- 
sekweneya?... Zresztą loiki i konsekwentności w po­
lityce austryackiej wewnętrznej i zewnętrznej nigdy 
nie było i niema. Smutna to rzecz, lecz ukrywać już 
dalej niepodobna, źe starcie Rosyi z Austryą jest 
prawie uieuniknionem. Wszakże Rosya nie może po­
zostać w roli biernej, _ kiedy zuchwała polityka au- 
stro-węgierska naśladuje polską szlachtę na sejmi­
kach, krzycząc na całe gardło: „Nie pozwalam!“ 
Austrya przyswaja sobie rolę dyktatorską, która ją  
kosztować może drogo, bo wojna z Rosyą dla pań­
stwa, będącego zlepkiem narodowości najrozmaitszych 
i bynajmniej do siebie nie przypadających, nie może 
wypaść zbyt pomyślnie, szczególnie w obec natural­
nego a tak widocznego ciążenia wszystkich (!) ży­
wiołów słowiańskich ku Rosyi “.

—  St. Pet. Wied. donoszą, że dnia 16 (28) wrze­
śnia odbywał się w Petersburgu na placu Soboru 
Nikolskiego, przegląd koni, skupowanych w stolicy 
na wypadek potrzeby skompletowania wojsk dla po­
stawienia ich na stopę wojenną. Dostarczono na ten 
raz z jednego ucząstku (piątego) 513 koni, z których 
zbrakowano 160. Przegląd odbywali jen. Beklewiszew, 
półkownik Goebieńszczyków i 30 oficerów niższych, 
nabywających wprawy do podobnego rodzaju przeglą­
dów, ponieważ wkrótce będą wyznaczeni instonktorami 
w ucząstkach gubernij wewnętrznych do takiebże czyn­
ności. Przyczem gazeta petersburska dodaje, że P e­
tersburg jest podzielny na 40 ucząstków do naboru 
koni, tudzież wyKłada porządek dość skomplikowany 
w jakim odbywać się będzie ów nabór, który ma 
być rozpowszechnionym na wszystkie gubernie car­
stwa.

Teatr wojny.
S e r b s k i e  p o l e  wa l k i .

Po n i e p r z y j ę c i u  przez sułtana warunków po­
koju, ułożonych przez rząd angielski a przedstawio­
nych Porcie przez pełnomocników wielkich mocarstw, 
wojna zapewne z większą energią prowadzoną będzie 
przez Turcyę. Lecz do tej chwili nie ma wiadomo­
ści, czy po bitwie stoczonej 30 września pod Gredi- 
tinem, o której wczoraj pisaliśmy, starły się znów 
wojska ua nadmorawskiej linii bojowej.

Tak z Belgradu, jak z obozu tureckiego pod Ni­
żem donoszą, iż obie strony wojujące ś c i ą g a j ą  
p o s p i e s z n i e  w s z e l k i e  s i ł y  rozporządzalne na 
wspomnianą główną linię bojową. Korespondent z 
Belgradu w liście z 1 października pisze co nastę­
puje do P olit Corresp.

„Wszystkiemi drogami ciągną z wnętrza Serbii 
znaczne posiłki do Deligradu; albowiem na żądanie 
Czernajewa posyła tam rząd wszelkie rozporządzalne 
wojska. Mniemają, iż wkrótce nastąpią bitwy roz­
strzygające los wojny. (Sądzimy, iż mniemanie to 
jest mylne, gdyż systemem wojny odpornej przyję­
tym od lipca przez Serbię a dość szczęśliwie pro­
wadzonym, jest niedopuszczać do stanowczego roz- 
strzygnienia i przedłużać o ile możności wojrę, aby 
tym sposobem dać czas Rosyi do przeprowadzenia 
dyplomatycznych zabiegów i do przygotowania się do 
wojny (P rz . Red. Cz.) Według zeznania jeńców 
tureckich, Abdul Kerim pasza ściąga do armii swej 
nad Morawę wszelkie rozporządzalne oddziały wojsk 
z pobliskich miast, a nawet część zalog z Niżu i in­
nych twierdz. 03mau pasza musiał z swego korpusu 
półtory brygady piechoty posłać pośpiesznym pocho­
dem przez Kniazewacz i Niż, do armii Abdul Ke- 
rima. (W Kniazewaczu; przed tem miastem pod Tre- 
zibaba stoi oddział wójsk serbskich, więc tamtędy 
nie mógł iść oddział posłany przez Osmana, pa­
szę. P. R . Cz.) Czernajew stara się także ściąga- 
nemi posiłkami, wyrównać jak najprędzej nierówność 
sił. Minister wojny dał wczoraj rozkaz, aby więk 
sza część korpusu z nad Ibaru i część oddziału sto­
jącego pod Jankową Klisurą, pociągła pod Deligrad.

„Gdy wojna, od trzech miesięcy trwająca, wyczer­
pała zasoby skarbu serbskiego, układa się minister 
finansów z domami bankowemi w Petersburgu i Mo­
skwie o zaciągnięcie pożyczki 24 milionów denarów. 
(Zapomniał tu korespondent dodać, że skarb ten za­
silają już oddawna pieniądze nadsyłane z Rosyi)

W tutejszych kołach rosyjskich twierdzą, iż trzy 
handlowe parowce rosyjskie krążyć będą między 0 - 
d6ssą a Belgradem, aby przewozić tu ochotników, 
ponieważ austryackie towarzystwo żeglugi parowej 
czyni trudneśń w przyjmowaniu ich na pokład swych 
parowców. — W ludności serbskiej objawia się wiel­
ki ruch umysłów w tym kierunku, iż Serbia nie mo­
że przyjmować stanowiska jakio miała przed wojną, 
gdyż ofiary poniesione przez naród powinny być wy­
nagrodzone, a tą nagrodą ma być zupełna niepodle­
głość Serbii. Położenie rządu wobec tej agitacyi jest 
coraz trudniejsze".

C z a r n o g ó r s k i e  p o l e  walki .
Książe Mikołaj oburzony jak się zdaje ogłoszeniem 

ks. Milana królem serbskim i zawiedziony w swych 
nadziejach osiągnięcia władzy nad całym narodem 
serbskim, której czuł się godniejszym od Milana, n i e 
d z i a ł a  b a r d z o  z g o d n i e  z r z ą d e m  s e r b s k i m  
a sprzymierzeńcem swoim w obecnej wojnie przeciw 
Turkom. Gdy Serbia nie zgodziła się na przedłużenie 
walki do 2 października i rozpoczęła 25go września 
działania zaczepne, książę Mikołaj, niewiedząc podo­
bno o tem, dał rozkaz wszystkim wojsk dowódzcom, 
aby wstrzymali się od kroków zaczepnych aż do 2go 
października, czego od niego żądali pełnomocnicy 
wielkich mocarstw zawiadamiając go, iż sułtan takiż- 
sam rozkaz wydał swoim wodzom.

Nadmienić tu należy, iż zawieszenie walki pod wa­
runkami jakie ks. Mikołaj 15 wrześma postawił, ko­
rzystniej szem było dla Czarnogórców niż dla Tur­
ków; albowiem przez ten okres Czarnogórcy mieli 
dalej osaczać korpus Muchtara oraz małe warownie 
tureckie Nicz i Medun i niedopuszczać dowozu tam 
żywności. Zresztą gdy Turcy przestali działać zacze­
pnie, walka faktycznie była zawieszoną na południowej 
linii bojowej, gdyż Czarnogórcy — prowadząc zawsze 
wojnę w sposób, który obszernie przedstawiliśmy, a 
który doprowadzał ich zwykle do ostatecznego zwy­

cięstwa, nie wysuwają się z gór na równinę nad je ­
zioro Skadarskie, aby tam uderzyć na wojsko ture­
ckie lub na jego umocnione stanowiska w Spużu i 
Podgorzycy, dokąd cofnęły się oddziały Derwisza 
paszy. Tenże sam system prowadzenia wojny, wzbra­
niał Czarnogórcom na północnej hercegowińskiej linii 
bojowej uderzać na Muchtara paszę, okopanego pod 
Zaslapem i Kłobukiem, lecz tylko osaczając go, 
przerywać jego związki z Trebinią i dowozy żywno­
ści (co sobie zastrzegli), aby go zmusić do wyjścia 
z umocnionych stanowisk i wówczas dopiero na niego 
uderzyć. Wprawdzie mogli może napaść z nienacka 
na jaki oddział turecki w górach hercegowiń3kich; 
ale wątpliwą stąd korzyść poświęcił przebiegły ks. 
Mikołaj niewątpliwej pod względem politycznym, gdy 
zgadził się na żądanie mocarstw, które mu żadnej 
nie mogło przynieść szkody.

Zachęcony tą pozorną skłonnością do zgody ks. 
Mikołaja pełnomocnik angielski, udał się do Cetycii, 
aby go namówić do przyjęcia przedugodnych wa­
runków pokoju, ułożonych przez rząd angielski i przed­
łożonych także sułtanowi. Gdy jednak Porta odrzu­
ciła, jak wiadomo, te warunki, przeto jakikolwiek 
byłby skutek kroku pełnomocnika angielskiego do ks. 
Mikołaja, nie może on już mieć znaczenia.

Wojna więc t o c z y ć  s i ę  b ę d z i e  d a l e j  n a  
c z a r n o g ó r s k i m  także teatrze, a przedwczoraj 
u p ł y n ą ł  przedłużony tam okres zawieszenia walki 
Wiadomości z Cetynii i z Dubrownika donoszą, iż 
29 września ks. Mikołaj odjechał już z tej swojej 
stolicy do wojska, a jego straż przyboczna pociągła 
wprzód jeszcze na północną linię bojową, gdzie od­
działy Czarnogórców i powstańców hercegowińskich 
pod dowództwem wojewody Wukoticza osaczają Much­
tara paszę. Korespondenci z Dubrownika twierdzą, że 
te oddziały liczą 7,000 zbrojnych ludzi, a wzmocnią 
je posiłki, które nadesłać ma Bozo Petrowicz, mają­
cy powierzoną obronę południowej granicy czarno­
górskiej, oraz Hercegowianie, którzy na czas zawie­
szenia walki do domów się rozeszli, lecz nadciągają 
już gromadami. Ztąd wnoszą, źe Czarnogórcy zwr ó ­
cą  p r z e d e w s z y s t k i e m  s wó j  o r ę ż  p r z e c i w  
M u c h t a r o w i  p a s z y ,  który stoi na ich ziemi, 
okopawszy się na krańcu płaskowzgórza grahowskie- 
go pod Zaslapem.

Do wiadomości tych dodamy następujące uwagi: 
Przez pierwszą połowę września większa część sił 
czarnogórskich, blizko 16,000, była rozstawiona w po­
bliżu południowej granicy, na której Boso Petrowicz 
w zwycięskich potyczkach 6 i 11 września odparł 
Derwisza paszę, wdzierającego się od strony Albanii. 
Przez następne pół miesiąca mógł wódz czarnogórski 
kilkakrotnie wojska te przeprowadzić z południowej 
na północną granicę swego szczupłego kraju; lecz 
Czarnogórcy zwykle tak cicho, szybko i tajemnie od­
bywają pochody, (co właśnie jest koniecznym warun­
kiem ich sposobu wojowania), iż Turcy na linii bojo­
wej będący, nie wiedzą dobrze gdzie i w jakiej sile 
znajduje się nieprzyjaciel, a tem mniej wiedzieć mo­
gą o tem ci korespondenci z Dubrownika, którzy o 
ruchach Czarnogórców głoszą telegramami.

Pewniejsze i dokładniejsze są wiadomości o ruchach 
i stanowisku wojsk tureckich. Korespondenci z Ska- 
daru (Skutari) donoszą, iż Derwisz pasza czyni przy­
gotowania, aby raz jeszcze przekroczyć p o ł u d n i o w ą  
granicę czarnogórską i ze Spużu wtargnąć w góry 
Czarne; lecz wojska jego zniechęcone są bardzo wielo- 
krotnemi klęskami. Derwisz pasza usiłował, jak wia­
domo, nakłonić do wspólnego z nim działania M i- 
r i d y t ó w ,  plemie chrześciańskie mieszkające w pół­
nocnej Albanii i mające oddawna z Czarnogórcami 
zatargi sąsiedzkie a zwykle w szeregach tureckich wal­
czące. Lecz Czarnogórcy starali się od początku te­
raźniejszej wojny pogodzić się z Miridytami, zachę­
cając ich do wspólnej walki przeciw muzułmanom. 
Nie dopięli wprawdzie dotąd tego celu, ale oburzyło 
także Miridytów niataktowne postępowanie paszów 
tureckich, którzy sprowadzonego z Konstantynopola 
młodego księcia Prenka, naczelnika Mirydytów, trzy- 
trzymali w Podgorzycy jakby w więzieniu. Gdy zaś 
niedawno książę Preuk uszedł z Podgorzycy, Turcy 
obawiają się, aby przeciwko nim nie wystąpił.

Muchtar pasza stojący na p ó ł n o c n e j  granicy 
czarnogórskiej, zażądał z Konstantynopola od mini­
stra wojny n a d e s ł a n i a  p o s i ł k ó w ,  aby mógł 
dalej działania wojenne prowadzić. Przypominamy, 
iż ostatnich dni sierpnia przyprowadził mu ze Starej 
Serbii Dżeladin pasza kilkanaście batalionów oderwa­
nych od korpusu Mechmeda Alego paszy stojącego na 
południowo-zachodniej granicy serbskiej; ściągnął tak­
że wówczas Muchtar do siebie kilka batalionów 
z północnej Hercegowiny z Mostaru. Korespondenci 
niemieccy wyliczając wówczas siły Muchtara wołali, iż 
podbije całą Czarnogórę. W odpowiedzi na to przed­
stawiliśmy trudności prowadzenia wojny w tych gó­
rach i losy dawnyoh bojów Czarnogór, ów z Turkami 
z których pierwsi zwycięsko zawsze dotąd wychodzili. 
Jakoż zaledwie wdarł się Muchtar pasza 3 września 
na brzeg płaskowzgórza grahowskiego, okopał się 
tam tuż przy granicy i przez cały miesiąc nie zdo­
łał posunąć się naprzód, a teraz żąda posiłków. Przy­
toczymy tu, jak przedstawia położenie Muchtara pa­
szy korespondent z Mostaru w Hercegowinie w liście 
z 25 września do przyjaznej Turkom Polit. Coresp.

„Muchtar pasza dowodzący naczelnie wojskami 
tureckiemi w Hercegowinie posłał do Konstantyno­
pola żądanie, aby nadesłano mu posiłki. Komisarz 
sułtański w piśmie do seraskieratu poparł te żąda­
nia. Lecz z Konstantynopola nadeszła odpowiedź se- 
raskiera, iż nie ma wojsk, któreby mógł posłać do 
Hercegowiny. W skutek tej odpowiedzi, musiał Much 
tar użyć środka bardzo niebezpiecznego. Nad wą­
wozami prowadzącemi od granicy serbskiej ku 
Czarnogórze panują cztery małe stare warownie, zwa­
ne przez Turków kulami: Kruszewer, Polimier, P>-e- 
wier i Sutwzer (przytoczono tu tureckie nazwiska 
tych warowni). W warowniach tych i pod niemi sta­
ło 4000 redifów, a zadanie ich było bardzo ważne, 
bo panowali nad przesmykiem przez góry prowadzą­
cym z Serbii do Czarnogóry. Otóż Muchtar pasza 
ściągnął te 4000 redifó w do Hercegowiny. Z tą po­
mocą wojska tureckie pod rozporządzeniem Muchtara
liczą 15,000 ludzi, a siłami temi spodziewa się nie­
tylko odeprzeć czarnogórskie i hercegowińskie od­
działy, lecz nawet posunąć się głębićj w góry Czar­
ne. Jednak wątpić można, czy zdoła to spełnić. Li­
czniejsza daleko od czarnogórskićj artylerya turecka 
i lepsze karabiny, nie zapewniają bynajmniój Tur­
kom przewagi w wojnie w górach i przy czarnogór­
skim sposobie walczenia. Albowiem Czarnogórcy u- 
nikają boju ogniowego i uderzają wówczas gdy mo­
gą walczyć zbliska chłodną bronią. Jeżeli więc nie 
będzie przedłużone zawieszenie walki, położenie Much­
tara paszy nie jest dobre.

„Turecka intendentura zaopatrzyła w żywność w 
ciągu ostatniego tygodnia Trebinię i Stolacz spro­
wadzając ją  po większćj części z Dalmacji.11

Niedonosi korespondent czy zdołano ją  dowieść 
Muchtarowi paszy pod Zaslap i Kłobuk. Pisze dalćj, 
że Hercegowianie chwycili znów za broń w okolicy 
Popowego Pola, którą, jak twierdzi ów korespondent,

„uspokoił41 Dżeladin pasza, przechodząc tamtędy pod
Trebinię, a uspokoił w ten sposób, że spalił kilka­
naście wsi, jakto donoszono wówczas w tele ramach 
z Dalmacyi.

Im iS ta  miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 października. Dziś, jako w dzień i- 

mienin N. Pana, odbyło się w kościele archipresbite- 
ryalnym N. P. Maryi nabożeństwo z Te D eum , ce­
lebrowane przez Administratora dyecezyi X. biskupa 
Gałeckiego w otoczeniu duchowieństwa. Na nabożeń­
stwie tem znajdowali się naczelnicy władz cywilnych 
i wojskowych, rządowych i autonomicznych, instytu­
tów i korporacyj.

— Jutro we czwartek odbędzie się posiedzenie R a ­
dy miejskiej, na które przypadają: Zatwierdzenie bu­
dowy kanału w ulicy Polnej w długości 420 metrów 
i kanału w ulicy Warszawskiej na 600 metrów; na 
budowę pierwszego przeznacza się 12,600 złr., na bu­
dowę drugiego 9000 złr. Naprawa mostu Stradom- 
skiego kosztem 3000 złr. Opłacanie podatków od płac 
urzędników Magistratu, pobierających nie wyżej nad 
1000 złr.. Przyznanie budowniczemu p. Nowickiemu 
odprawy jednorazowej 1556 złr. 25 cent. Przezna­
czyć 500 złr. na cele wystawy rolniczo-przemysło­
wej we Lwowie. Zapewnienie kapelanowi cmentarza 
200 złr. rocznie i mieszkanie w domu cmentarnym. 
Sprzedaż gruntu miejskiego przy ulicy Garncarskiej.

—  Zwracaliśmy już uwagę czytelników na poja­
wienie się w Krakowie 10 murkowych dukatów nie­
mieckich fałszywych nie złotych, lecz z podłego kru­
szcu. Coraz częściej zaczynają się one pojawiać; po­
czątkowo próbowano je wydawać na stacyach kolei 
żelaznych przy kupowaniu biletów, teraz zaś puszcza­
ją  je  w obieg oszuści po sklepach mniejszych, kra­
mach i na targach oraz u rzemieślników, kupując dro­
biazgi, aby tylko otrzymać, ile się da reszty monetą 
austryacką. Fałszywe te marki dadzą się rozpoznać 
łatwo po brzęku.

— Wczoraj wieczór przejechał tędy pociągiem po­
śpiesznym z Wiednia do Liwadyi jenerał hr. Suma­
rokow jadąc na Lwów.

— Wczoraj wieczór ponownie skonfiskowany zo­
stał P oradn ik  przem ysl.-roln . Nr. 19 z powodu u- 
mieszczenia na miejscu wypuszczonego artykułu, ty ­
tułu jego.

— Jeszcze l8go wsześnia przytrzymano pod Ł ę­
giem na Wiśle 5 sztuk drzewa budowlanego; niewia­
domo czyją będących własnością.

— Policya aresztowała: Pawła Lasotę, Józefa Gó­
reckiego i Franc. Żelichowskiego, czeladź szewską, 
za pobicie majstra; Maryę Bukowską, wyrobnicę, z 
Cieszyna na Szląsku, za kradzież dwóch obrusów z 
ołtarza kościoła 0 0 . Dominikanów, wartości 19 złr., 
z tych sprzedała już jeden za 30 centów.

—  Wyszedł ostatni numer 18ty tygodnika K ryn ica  
wydawanego podczas pory kąpielowej od lat kilku 
przez Dra Michała Zieleniewskiego.

—  N. Pan nadal z fundacyi krajowej składkowej 
na uczczenie 25 lat panowania, stypendya po 1000 
złr. rocznie: Władysławowi H a l i c k i e m u ,  architek­
towi w Monachium (rok drugi); Aleksandrowi B r u c k ­
n e r o w i ,  ukończonemu uczniowi wydziału fiilozo f. we 
Lwowie; Pawłowi Du b a n o w i c z o w i ,  ukończonemu} u- 
czniowi wydziału lekarskiego w Krakowie. Stypendya 
te są przeznaczone dla dalszego kształcenia się za 
granicą.

—  Sambor 2 października.
Z uchwały komitetu wyborczego zaproszeni są wy­

borcy miasta Sambora na d. 8go października o godz. 
3ej po południu do sali gimnastycznej, celem wysłu­
chania kandydatów na urząd posła sejmowego.

— Tygodnik iIlustrow any  warszawski w osta­
tniem numerze swoim donosi, że p. Blumenstock za­
mieścił w wiedeńskiem czasopiśmie H eim ath  artykuł 
o zmarłym niedawno hr. Fredrze. Zapewne dowie­
dział się o tem Tyg. illustr. z dzienników galicyj­
skich, które nie potrzebowały donosić swoim czytel- 
kom kto jest p. Blumenstok, ten bowiem nie pierwszy raz 
obznajamia' Niemców z literaturą naszą, a jego a r­
tykuły w czasopiśmie Dioskuren  o literaturze pol­
skiej i celniejszych jej reprezentantach zapewne nie 
były znane Tygodnikow i illu str ., skoro autora ich 
bierze za Niemca. Tem bardziej zaś gotów to uczy­
nić, gdy się dowie, że. Dr Henryk Blumenstok tłu 
maczy na niemieckie niektóre utwory Słowackiego. 
Zapewne Niemcem także jest Dr Stahlberger, dyrek­
tor gimnazym św. Jacka w Krakowie, który przeło­
żył na niemieckie i wydał Słowackiego „Ojciec Za 
dżumionyeh“.

—  W wyścigach w Oedenburgu d. Igo b. m. znów 
odniósł zwycięstwo „Przedświt", koń lir. Jana Tar 
nowskiego i wygrał nagrodę 3500 f r .; inny koń ze 
stajni hr. Tarnowskiego „Karmazyn44 nabyty przez 
majora Greya wygrał na tych sanych wyścigach złr. 
1000.

—  Jak D z. P olski donosi, p. Floryan Bohdano­
wicz, były asystent lobaratorium chemicznego Aka­
demii technicznej we Lwowie, otrzymawszy posadę 
technologa w jednej z większych cukrowni o kilka­
dziesiąt mil za Kijowem, został przytrzymany za K i­
jowem i odstawiony do tego miasta, gdzie go trzy 
mają w więzieniu bez żadnej przyczyny.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że urzędnik To­
warzystwa asekuracyjnego ,.Fenix“ Ludwik Hess, wy­
łudził od bar. Anny Strachwitz kosztowności i papie­
ry na 10,000 złr. pod pozorem przechowa*ia ich w 
kasie Towarzystwa, jako w miejscu bezpiecznem, i zni­
knął. Listy gończe wysłane za nim wymieniają, że 
Hess mówi także po polsku a po niemiecku z wę­
gierska zacina, oraz po węgiersku i francusku. Zda­
je  się przeto, że przebywał w Galicyi. Był niegdyś 
oficerem austryackim.

TE tTR. We środę dnia 4go października: Ko- 
medya w 4 aktach oryginalnie napisana przez Sewe­
r a : (uwieńczona na konkursie Warszawskim 1876 r.) 
Pojedynek Szlachetnych. —  Początek o godz. 7mej. 
We czwartek d. 5go października po raz dnigi po­
wyższa sztuka przedstawioną będzie.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
lej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen­
tów’, w dni powszednie 30 centów.

—  Dnia 3go października pogoda, wieczór pochmur 
no; termometr od 2'0 doszedł do 1 3 0  C. Barometr 
z małym ruchem; o 6ej rano dnia 4go października 
stan jego był 750.5 mili., termometru 7'2 C. Wiatr 
zachodni.

— We czwartek dnia 5go października: Św. Pla- 
cyda męczennika.

W iadomości bibliograficzno.
—  W ybór poezyj Teofila Lenartow icza  w czte­

rech tomach, w ozdobnem wydaniu opuścił właśnie 
prasę. Wyboru tego dokonał sam autor, kierując się 
myślą, aby dać obraz swej poetycznej twórczości n



CZAS z Czwartku 5 Października 1876.

....................    I ......... , . . . I n , ». - „oł,  Hnjin „ Marpłipłn którei zasadę poi- łącznie należą do stronnictwa wiernokonstytucyjnego
‘ylu różnorodnych niwach. Sprzedaż dzieła przezna- burgu zeznaje, że zona os^arionego była w pozycm Ot konvwaPła od daw’na Gaiicya, chociaż i są barwy silnie rządowej. Wobec ważnych pnedło-
Czona wyłącznie na korzyść autora. I bardzo niemiłą, i że sama mu

-  Już drugi rok wychodzi we Lwowie B artnik  rżała, że ma zamiar się otruć, gdyż jest ciężarem 
Postępowy pismo poświęcone pszczelnictwu i ogro | dla drugich, 
dnictwu. Jestto dwutygodnik w objętości jednego ar- . .
.U8za, starannie redagowany przez prof. Dra T. Cie- stwa 119 weksli na imię • p 0Dełnil

8‘elakieg0. Nr. 19 z Igo b. m. zawiera następujące | że me czuje się i tego fałszerstwa winnym. Popełnił

'przyczyn,
starano wyjaśnić nadaremnie. ,

Propouowana przez p. Marcheta zachęta rządowa
Radzie państwa, jest to objaw godny zanotowania 

Wczoraj odbyła się w Peszcie Rada ministrów
Co do trzeciego punktu oskarżenia, t. j. tałszer-1 Proponowana ( rzez p. maroueta ^  :ak I na której ułożyć miano odpowiedź na wiadome in-

*%kuly."K.Kluczenki fO  miodeBytni; Dr. Łowićiuego: | on wpruwilzie Jalemstwo,^aJc me w^zamiarae ^ ^  | S^marokow^w^ecbal^W ednia. Jak$ gktoetowi 'n ? u ^ ń iń m 'i J o

rzędowej notyfikacji aktu powyższego. Z tego powoda 
akt ten miał być jeszcze raz wzięty pod obrady 1 orty. 
Wiemy już , że Porta powyższe wnioski mocarstw 
odrzuciła.

Lord Derby przyjmował delegatów bułgarskich, 
żądających od królowej opieki przed Turkami. Minister 
nie wyszedł atoli z roli humanitarnej i nie dotknął 

terpeiacye; wczoraj także miał ™  S i t y  znej strony, co znaczy, że o usamowolnieniu
stronnictwo rządowe o tej odpowiedzi. Telegraf przy- pontya J Meetinm nie nstaia orze

faktyczne dla pszczelarzy uwagi; bar. A. Nigroni:
Wybór dla nas 
literatura pss

Przewodnik naukowy i literacki, wychodzący I żadnego użytku, gdyż “ 2 2  RIP nn n,
P.rzy Gazecie Lwowskiej zawiera: Królewicz Jan Ka- żadnych, albowiem me Odpiera
Zmierz nrzez Dra Ludwika Kubale (c d .j: Bocian, weksli fałszywych, ale piawdziwych. Udpiera - , tamnin
flPo^dania* spostrzeżenia i uwagi p L z  D »  E. Ja-1 twierdzenie osk.ri.nia, że zamiar .,n,obd,stwa na | w steanej M .  U W

materyalnych strat me miał męcia organizacji przyczynie, are . ktem wyjścia dla ważnój akcyi polity-
zobowiązywał się do płacenia równie nad ę słabą pomoc rządową, byłobj-n«Mr ? oń^ ń e  przyjęła w Jzupe/ności pro-
Diawdziwycli. Odpiera także|wodnie uchylenie z a w a d ,  jakie n nas działanie n a |pozycyj angielskieh.“ Ponieważ wiemv in*, że. Por-

I Bułgaryi mówić nie chciał. Meetingi nie ustają prze

to pytanie trzeba wprzód wie-
tra Aleksandra. Może najbliżćj --, -----------  ■ rzachftcaiaoe
paryski, twierdząc, że „list ten I mu adresy przychylne ■ ? ją

®«tę (c .d .) ;  Warszawa na początku r. 1796 przez I zamku w Rothwein był tylko komedyą w chwili, 
Dra Władysława Wisłockiego; Spiż, przez hr. Maur. I gdy mu

Jest rzeczą
“  „dvbv ta ich nie przyjęła, pr

Ponieważ wiemy już, że Por- 
przeto zapewne wysłannik ro-1 

z odjazdem, aby już w

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*.*

B u d a - P e s t  3 października * ie « 6r. .JaJron findoniesiono, że na przedsiębiorstwie jego rząd prawa wystawiania w imieniu centralnego orga- w _ odpowiedźPorty. Odpowiedź ta l " “ u “ : ^ ^ raln^ T c Z"a dał zarys odpowiedzi,
. ... ~ ■ *’ •   —  organizacji finansowej znana bvła posłowi austryackiemu w Stam-1rencyi partyi l ib e r a ln e jU « i : %

iniczał do wyłącznego ^  poni^działek ; mógł zatem hr. Sumarokow które ma jutro udzielić w Izbic p in_
całem państwie, F poniedziałkow i odpowiedź na l i s t wodu postawionych interpelacy). Ze_  p *  .

ir.wlvtowvch I °Lzym ac nocy pomeu J f  IfArnnlacvn Ozernatomeffo oświadcza m inister, i

^  Nr. 40 Gazety sadowej warszawskiej zawie- czyj nę T B & ' V u H  k o W  jednej “> 0 ^  za tłumacza po- gdyż dwa państwa zostające Z sobą w p o k ^ m n ^
, a - Postanowienia i rozporządzenia rządowe, Samo- wauie . , nmkuralorva I rontralnei to nie t,vlko względy nal,., , p r a a .a u g. rng, aio . • 7A •,daniem I szanować nawzajem pasporta od władz obustronnycn
kójstwa w r. 1875 przez R. Buczyńskiego; O uchy- na wypuszczenie g O Z ? ! ! !  pruskiej, ^ k a d ą ^ e  wyrażenia się ze zdmiem I _ dawane_ Co * t P Pkwe8tyi wschodniej, ministerkójstwa w 
jeniu wyroków
koju przez No\------------ 0- v„    . ..
i t Z ™ ! W° K Z \ Z e L a f r S n ; ^ W k l m o L T t i 'z V I“ Twiadek"dep. S e i d l  opowiada szczegółowo i d o -|za nieodzowny warunek postawiłLwowa: Kronika zagraniczna; Wiadomości bieżą 
Ce krajowe; Odcinek: Rys postępowań wyjątkowych kładme swój stosunek z oskarżonym. 
Według ustaw sądowych z 26 listopada 1864 i t. d .|cze z czasów szkolnych, póżmćj kolegował 
(e- d.) przez Juliusza Dzięciołowskiego.

Znał go jesz-1 
znim w

stanowisku Niemiec w ^ ! f ^ e |n ie będzie odpowiadał na poszczególne punkta z po-
opian.ouii-.vuvi j . „ „ . „ . i , , , - 1  unicu, ale zawsze staje po stronie rosyjskiej i usiruje | , .. rokowan;a *0„7a ;eszcze ale oświad-

!!j T o S r  pn dowieść, że Że rząd wegier8ki W najzuPełniei 8zeDE1 zostai 0ków między trzema rządami cesarskiemi, > [zawsze porozumieniu z ministerstwem spraw zagra-
£  w 5  W 1»  ć  ćo aó ÓS*.----------  » ~ , r -  - — . J J *  myśl austryackiej ustawy o stowarzyszeniach za- \ Pret8e broniła w Austryi interesów niemieckich, m £ieeo ksiecia Milana, rząd poczytuje status

dzie Państwa. | | bJł ° dla niej dość pochwał w Berlinie, teraz, zaś\™ l* anU gza nec plus ultra. Wiadomości o

!-■

S p r a w y  s ą d o w e .

zamia- 
Rnmunię są

  — cłoweco i jywfl*
obyć bez płynącego stąd dochodu, to P « y n a g iei |śd^"N aw > t“ nie'praebaeźa telegramom rzeczonego I Prz  68 8 od" roku "‘przeszłego żadnych
mógłby wyjątek zrobić w takich razach, w których dziennika j  ^ k  N . f r .  Presse pisze dnia 30 wrze-1 ^y 1 banK0^ ’ ..............

r z ą d u  b a r .  B e u s t a  i  P o n ę t n e g o ,  którzy zaręczali Brand- w 8poB6bł zabierający im przeważną CIJ -  organ rządu pruskiego z szyderstwem ją  przytacza 17U° ^ofsk " rosyjskich przez
stetterowi, że j e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w o  górnicze przyme- g t h  sków_ Je2ell rząd chwilowo me może i nicuje jej słowa, odpłacając się czarną niewdzięczno- Dze Pr c 0 sie tyczy związku c

L ;a w ^ ś r . i  żvrował mu kilka weksli. bfi7 stad dochodu, to przynajmniej L -  .>  b iraMmnir rzeczoneiro p r z e s a d z o n e .  _^o się ryczy z ,

Proces Fryderyka Brandstettera o fałszerstwo I 
weksli i  sprzeniewierzenie.

Dnia 21  września r. b. rozpoczął się przed sądem 
Przysięgłych w Cilli proces Fryderyka B r a n d s t e t -  
^e ra,  byłego deputowanego do Rady państwa, właś-

;aie u u » u n u  _ i zuuuwoieme z posŁępowama xvusyi, podoił "  ^  i .  ■
  —- - , . , . , Niemniej wiadomą jest rzeczą, że udzielanie kre-|helm  urażony jest zaprreczeniem jego zapewnień o | ~  ^ “ 170j w i V’tM k rządu że zgodzono się na

Kilkunastu innych świadków potwierdza zeznania na jjcbwje opartego pozostaje w Galicji w rę-1 pokojowem usposobieniu Cara. Otóż Nordd. ally. ^ . 7 | rA7wia P - , - - - 1----- «*Mmf.n«lniA

Wciela dóbr w Rothwein. Prokuratorya rządowa oskar- - ^  uznal oskarżonego 7 głosami przeciw 5
żyła go 1) o fałszerstwo 26 sztuk weksli w sumie .*6 -'. fok,orOwa weksli na imie żgo 1)
66,100 złr. na imie jego zmarłej żony Róży Brand- 
fitetter, z pierwszego ślubu hr. Orsich; 2) o fałszer 
stwo 110 sztuk weksli w sumie 234,462 złr. 56 c 
na imie Konrada Seidla, deputowanego do Rady pań 
stwa; 3) o sprzeniewierzenie 18,000 złr.

iartego pozostaje w Gabcyi w rę- pokojowem usposobieniu Cara. Otóż Nordd. ally. Ztg  : ^  tei 8prawy przez deputacye, ewentualnie
kach żywiołu tak ruchliwie zabiegliwego, że wobec powiada, że me wchodzi w to, czy w najwyższych ą d noiubownv w końcu zaś oświadcza, że

zgubnych dla kraju usiłowań, nie tylko stopę sferach panuje niezadowolenie albo zadowolenie, ale P l ą0 P odziły 8ie aby sprawa bankowa zała- 
centową koniecznie ograniczyć, ale 1 przepisy kar- naj^ yźsze sfei;y nie znajdowały się 30-go września l ^  «iog Niezałatwienie jej po-

_.IO- . - _ . 1 ne na te przypadki obostrzyć wypada, w których I w Berlinie, więc me można było telegrafować zBer - j  . 7 f emsnodarczei ugody
nie winnym zbrodni fałszerstwa weksli na imie żony 1 , ^  lichwiarskie wkraczają już w dziedzinę kary- lina, jakie panowało tego dnia usposobienie w Baden, - ; adu węgierskiego.

T l 1 K 0 (1 (1  z ł r .  D O - 1 0   I o r d z ip  n n i w o - ż a z o  a f o r v “  h a w i l v  I 1 UOLi* l l o u  °  S  > 6  . .  r r . . _

Seidla- . . _ _  . noRozprawa trwała dni siedem. Dnia 28 wizesma
sad postawił przysięgłym 7 pytań. Werdykt przy

ciu

Róży Brandstetter i sprzeniewierzenia 18,000 złr. P0' I eodnego prZe8tępstwa. 
twierdził zaś częścią jednogłośnie, częścią znaczną L 
większością głosów winę oskarżonego, co do fałszer- 

Istwa podpisów Seidla,

| gdzie „najwyższe sferyM bawiły.
Dla okazania, iż położenie obecne było przewidzia-

K o l o n i a  4 paźdz. Kolnische Z tg  potwierdza,

P e s z t  30 września. (T arg  zboiowy)-
Uld Fcmzen e onecne uyiu d i dź p orty j e8t bardziej wymijającą niż 0d-

nem przytacza Nordd. allg. Ztg  słowa Gońca u- M japo J< ) opozycje w pięciu artykułach
I P o rt. nie Stoi. bynajmniej fe rm a to

24,000 złr., na która żona oskarżonego Róża Brand Wskutek tego sąd skazał Fryderyka Brandstettera Dowóz pszemcy chęć kupna n i ^ i e l k ^  Tendencya ^  mówił że Rosya me poświęciła sympatyj, ^ ™  , mocarstw3.
•tetter zabezpieczyła' swoje życie w „Assicurazioni za zbrodnię oszustwa na p i ę ć  l a t  c i ę ż k i e g o  wie- stała. Ceny żyta, jęczmienia, owsa i kukurudzy bez ^  zywi dla chrześcian słowiańskich, związkowi P^OZ.ycy^ p J  Havasa
generaliów Trieście i przeznaczyła swoim dzieciom z i e n i a , obostrzonego postem raz w miesiąc. Sąd zmiany. trzechcesarskiemu, a ofiary ponoszone nrzez naród I , a r > *  P - -
« neraii w P -  • -  • 1 • -------------------------------------------«r.»«=+Ł.,o — u«iB I ^ łacono z& p8zenice na 74e/IO kilogr. od 10-05 do rosyjski dla uciśnionej ludności słowiańs.

_ 2 5 ;  na 80 V, o kilogram, od 11-45 do 11*55; żyto cyi, są tak wielkie, iż Rosya ma prawe, wy= c , w w całem pa£stwie Ottomańskiem
na 70 do 72 kilogram, od 8‘25 do 8*40; jęczmień przed całą Europą z sympatyami swemi. Dalej dzień-1 ^  wx_ /,ł, , nncłno nswoho-

brabianee Irenie Orsich, Frydeiyce, Franciszce i Ró-
* V  K r f l n f l f l f p ł łp r

Dnia 21 listopada 1875 roku, odebrał dep. Seidl 
2 Marburga zawiadomienie, że pojawiła się tam znaczna 
bardzo ilość weksli z jego podpisem najprawdopodobniej 
fałszowanych, a równocześnie odebrał od Brandstettera 
Ust, w którym ten przyznaje, że wszystkie puszczone w 
obieg weksle na imie Seidla i Róży Brandstetter, są

nie uwzględnił wniosku Seidla aby wszystkie weksle

.do 437i„ kilogram, od 6-77 do 7-15; kukurudzę naL mówi, że bądź co bądz temu smutnemu mia trzecb prowincyj (Bośni, Hercegowiny, Bułgaryi)
S o in a t ia rS tW O . p fS O T IS t  I 74,/"> kilgr- od 6’35 do 6‘45; proso ,.6’30 rzeczy należy kres położyć. Nord. allg. Ztg  PO™a- zbyteczną, wszelako nie wzbrania się formalnie

ł  1 6-35; Spirytus po 28»/a do 29 złr. za 100 litr. da, że od czasu napisania powyższych słów zaszły 7 porta gotową j est zgodzi(5 Bię na wstrzy-
weasie na xu.» .c.ua, . ^  ^ a„aaDw.av., . , W r o c ł a w  30 września. m o ^ d e r n S d  na d M s i  próbę. Imani0 kroków Zbrojnych, ale nie na zawieszenie broni,

sfałszowane. Na podstawie tego zeznania rozpoczęto \Glos profesora Marcheta w sprawie kredytu 1 pjacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19*— I 5 , nrtmnn rzadn nrnskieffo sa skazówka I K - o n s t a m t y n o p o l  3 października. Nadzwy-
śledztwo przeciw L „ d St« tte ,..i.................................... | "  ro ln ic zo  w Gdiąi.U k ; „a 200 f. p . 1 8 - -  m;; owi» a ,  200,rolniczego w  Galicyi. [m ark; b r u t t o ^ l l ^ O ^ “m a rk ;|ż e  N ie m c y  P o p e ^ ą p o U t y m e  p lan y  R o sy i na

liliiv QYYlOibU uuuauMvu.u «" j  *— jr-— ----- •/u/ _ I t * *
P rzyczem  zw raca u w agę na to , że  3 0 go sierpnia  1 8 7 5 1 nam  w szczeg ó ln o śc i z n iedaw n ej w ycieczk i^ w ej^  O | mo| P
goryj

Oskarżenie dzieli wszystkie weksle na kilka kate- ’ d n o  14-40 m; rzepak za 200 f. brutto po 3
ryj i udowadnia fałszerstwo każdego z osobna. I Znany ol°ej po 6 9 - -  m , spirytus na 100 Tralesa po 49--

Brzyczem zwraca uwagę na to, że 30go sierpnia i 8 io imui w , , -------7  a  w W™* mark.
r„ i  którym Brandste^er P o s tr z e g a ł swego przy- Galicyi Dr _ M .  r-ohe t —
jaciela dep. Seidla przed natręctwem wierzycieli i fał- \freie  
szerstwem, sfałszował jeszcze kilka weksli na imie dytu 
tegóż Seidla. W  końeu oskarżenia prokuratorya opi-1 licyi.

,,*a0 Presse uwagi nad potrzebą rozszerzenia kre­
dytu dla drobnych posiadłości rolniczych w ua ( S s d o i U n c ) - (2014-3-5) I jjjjje

propozycje angielskie pokojowe, stwierdzone przez urzed0Wnie udzieloną mocarstwom
inne mocarstwa i odpowiedź turecką, przedłożoną dy-  » r>Anntacva

. Iwanowi we wtorek a po części odrzuconą. ŹądaDia 3
Wcaie nie podejrzane, tajemniczo, ^le prajfd^we Jeczmczo J angjejgkie były: status quo dla Serbii i Czmmogóry; ,j r 0 g a  ̂ a ten jej oświadczył, że przygotowania

brojne wymagałyby ofiar, których rząd domagać się 
jędzie od Izby; roztropność jednak doradza zacho­
wanie się neutralne. Europa nie może nieuznawać praw 
narodu greckiego. Zaniechanie neutralności mogłoby 
sprowadzić niebezpieczeństwa dla kraju.

L o n d y n  4 października. Bióro Reutera donosi 
z Nowego Jorku z dnia dzisiejszego, że w Newbaven 
adują na jeden parowiec amunicyę dla Turcyi.

l e e o z  o e i c u a .  w  k o h c u  u s K a i z e u i t i  p x j t * .  u P r « — j  .  ,  .  b
sując dokładnie położenie materyalne Brandstettera, _ W pojawiającej się po « jb .3 g -̂ .1
Udowadnia, że w skutek znacznych bardzo strat nal w s_
rozmaitych przedsiębiorstwach górniczych, popełnił ogranioemą liczbie egzeku-

rr „njow in iarei s ie  DO trzykroć k ie sc e  g ło d o w ej, Wcale nie podejrzane, tajemnicze, ale prawdziwe lecznicze ang iel ski e b y ły :  status quo d la  berb ll 1 O zarnogory; 
P Jl  ‘o]n le h  l eh w a  usiłow an iach  dążących  d ó  środki przynoszą prawdziwą i gruntowną ? lf9  w cierpieniach 6  j . -' ; T ur i do dania Serbii j H ercegO -

on fałszerstwa te w złym na c v f  u p a ^  Ł  M « S S ^ r S o  słusznie w Krakowie, w aptece Dr. S a w i c z ó w - J yn ’ urzęduików i zapobiegać ich samowoli.
, 1 ,  lpyj’ UPT__i n tonioraności n i e s i e n i a  sDie-Iskicgo. INiema mowy o utworzeniu nowego kraju hołdowm-

1 czego; zażądaną będzie od Porty rękojmia reform 
I w Bułgaryi zaprowadzić się mających; zaprowadzone 
będą również w prowincyach powstańczych reformy 
wyliczone w nocie hr. Andrassego z d. 30 grudnia 
r. z., a przez Portę d. 13 lutego r. b. przyjęte. 
We wtorek dała Porta poufnie odpowiedź Elliotowi 
iż: Serbia i Czarnogóra zachowają status quo; ca­
łemu państwu nadaną będzie konstytucja a reformy 

2  października. Turcja przesłała W aty -1 hr. Andrassego zastosowane zostaną do całej Turcyił _ . .  .li,,™ Jt___  - • __ I • i • • _ ___ L~ 1_~__ A „ kn/1a folrłn

itnie° R ^ y PBrandstetter, śwfadek Dr I p a w i c z ,  opie-1 tak naglącej natury, że o fconiecznościniesieniaspie- 
kun dzieci pani Brandstetter, zeznaje, że sam słyszał sznej pomocy wątpić me można zacnoazi xymo [_y 
2 ust oskarżonego o fałszerstwie tych weksli. To sa-1 tanie, kto ma tej pomocy udzielić i w ja  i 
too potwierdza dwóch innych świadków, lichwiarzy! Brak ksiąg gruntowych, niedozwalający używać! 
miejscowych, w posiadaniu których weksle się te I stosownego kredytu realnego, a z drugiej strony na- 
znajdowaly. Oskarżony zaprzecza wszystkim tym ze-1 wyknienia i gnuśność wiejskiej ludności uważa au- 
znaniom. Co do pierwszego zarzutu sfałszowania 2 6 L or za gZczegółowe przyczyny popadania w lichwę, 
weksli na imie Róży Brandstetter, z rozprawy oka- ^  znacznej wartości l e ż ą c e j  d o t ą d  o d ł o g i e m

[i LdKlIU b(| M jp *• w • • » y  j ii/ i I ł *  i r i

Bliższe objaśnienia w broszurze, której do- takiego rządu, któryby pozwalał mieszkańcom kon-
tt. xir onfnnfl Dr Sawiczów-1 A /.-.mn i rrnv\AKiexrrcxA ir>Vi camnwrnli

PRZBftLĄD POLITYCZNY.
Depesze tdegraJU im .

szły następnie do Karola Pruckmeiera w’Gradem I S n o T y d ^ w y p ™ ^ !  m m ln L T  pokidkami“z wza-1 k a ^ p T o j^ t 'k o n k o id a ti i ,  różnice I Europejskiej, ^  przeto korzystać z 'nich będą także
7  §P -  --------------------------  -iowu d l a | - l “ T S 0^ L i  wmikaiacerni noruszyć i z letar-1 pod względem kościoła ormiańskiego mają być wy- Bośnia, Hercegowina i Bułgarya Zasady konstytacyi

równane i poddanym tureckim religu rzymsko-katoli- są : zgromadzenie narodowe wybieralne, obradujące

  V /  l i  U U M U U 1 1 V J  l i w *  -  w v  -  ,  ,  — j  I

żuje się, że już w r. 1874 oskarżony sfałszował na g i j y r o b o c z e j upatruje zaś najgłówniejszą pod- 
imie swej żony 6  weksli na 15,000 złr., które Prze'|a taw ę kredytu, którą potrzebą zaspokojenia krótko- 
szły następnie do Karola Pruckmeiera w Gradcu. I terminowych wypłat i moralnemi pobudkam- - 
Wkrińce potem Brandstetter potrzebował znowu dla j emnej solidarności wynikającemi poruszyć

zalitoTVCh nie “ T O - 17 W  wybiira d .Pu t o a n ,c h J o

" •  “Pr0" * to J ,M  - 'g K o p e ? h a S »  2 października. _S.jm  z o s ta ły  W fen Ub B e t o  będri, . y j l a j a  «  d e p a to a -Wartość kopalni Brandstettera mniej więcej 
złr., mógł więc mieć nadzieję, że w najkrótszym czasie znacznego obcego kredytu. 11wurfv' he?" m'owTtronowej. Dotychczasowi prezesi ilnych (3  muzułmanów i 3 chrześcian), Hercegowina

kredy« e d e w \ |s S  °należy' wiceprezesi™bu izł) zostali ponownie wybrani. | / ( 2  muz. i 2 chrz.), Bułgarya 8  (4 muz. i 4 _chrz.),

kredyt krótkoterminowy, na

z nim w stosunkach kupieckich, ale do

weksle te wykupione zostaną. Zawezwany przed I a n f o ^ ^ y m  kierunku, ̂ że^przedewszystkiem należy I wice-prezesi 
świadek P e t  e a n i  oświadcza, że me wre nic o sfah \ 6 ^  rolników kredyt krótkoterminowy na
szowamu weksli przez Brandstettera, świadek był | *nanAn?Q , . . .  i.._i—

w razie potrzeby „ p o n i e ś ć  k o s z t a  o r g a n i z a ­
c y i  i u r z ą d z e n i a -

Kurs pieniędzy i papierów publ.
U o n ą r e u n c y l  k u p ie c k ie j .  

M r u k ó w , 4go Października.
(za 1 sztukę) 

,, 1 «

płacą żądają

Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .
Napoleondor „ . .
Półimperyał ,, . •
20-markówka mem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne  ̂ . (za 100 zł.)

Listy zastawne i  obligi:
6H Pożyczka krajowa galicyjska 2
Obligacye indemnizacyjne galic. ^
W  listy zast. Tow. kredyt ziem .. |
5”/  listy zast. Tow. kredyt, ziem. \ |  |
6i> listy hipoteczne banku hipot. |   ̂
ci/ liBtv m knę galic. zakł. włos. s -2 .
5>/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie  ̂z-OTot.

za 36 lat, srebrom za WX) zł. W; a.
6j4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
W  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
l ‘/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100^) 
i°/a listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
i /  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
h°/° listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
i /  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200 
banku hipot. we Lwowie „ „ 200 

'• banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

1 60 
1 61
0 60% 
5 88 
5 88 
9 90

0 — 
103 — 
101 50

, , , na czele, z organizacją jak najbardziej po kraju roz­
gon i ę  namawiał. Zerzona Zasada se lf help powinna być zastosowa

Rzeczoznawcy stwierdzają, ze na 26 wekslach. Pod r Ze p7m . ^  rolniczych powinna zdaniem
podpisanych ta ic iem  t o y  Bcanjst.tfe,, podpis ten K  «  S Ł S  S  d« t o ,  •
jest sfałszowanym, me mogą jednakże stanowczo po-1 aurora uiutwic uig , ---------
Wiedzieć, że fałszerstwa dopuścił się oskarżony.

Co do sprzeniewierzenia 15,000 złr. z sumy za 
bezpieconej na życie w towarzystwie assekuracyjnem, 
oskarżony oświadcza, że nie czuje się winnym zarzuconej 
mu zbrodni. Mniemał zawsze, że jako mąż zmarłej mo„e 
rozrządzać samowolnie temi pieniędzmi, dopieio po 
otwarciu testamentu przez jego szwagra Miksicha, ^
pokazało się, że suma ta przeznaczoną była dzieciom knbej papjer. rosyjski . . 
zmarłej. Zresztą o z użytkowaniu tych pieniędzy aubel srebrny obrączkowy 
przez niego, szwagier jego jako kurator testamentu Mark niemiecki . . . .  
wiedział. Z odczytanego testamentu Roży Brandstetter 
okazuje s ię , że w liście do swego brata Miksicha 
zmieniła ona swoje pierwotne rozporządzenie, prze­
kazując 6 ,000 złr. dla swojej córki hr. 'ireny Orsich, 
mężowi zaś nic nie zostawiła, gdyż, jak powiada 
w'testam encie, stracił on cały jej majątek, a teraz 
na swoich przedsiębiorstwach górniczych może się 
dorohić wielkiego majątku.

Liczni świadkowie, wydają najrozmaitsze świadectwa 
o moralności oskarżonego i jego pożyciu domowem, 
niektórzy, jak Ludwika z hr. Thurnów Goltz, Hen­
ryka Roth, Eliza Rópler, przyjaciółki zmarłej, twier­
dzą, że żył z żoną w najlepszych stosunkach, w go­
spodarstwie był zapobiegliwym, a nawet płacił za żo­
nę długi, gdy ta w Union-banku grała na giełdzie.
Inny zaś świadek radca konsystorza X. M ó r l e ,  zna 
oskarżonego od r. 1856 ze szkoły kadetów w Mar­
burgu, gdzie świadek był profesorem. Zeznaje, że o- 
skarżony wskutek swoich politycznych zajęć,^ opusz­
czał zupełnie gospodarstwo. Przyjmował swoich wy­
borców bardzo wspaniale, a nawet ̂  przed wyborami 
zakupywał głosy. Przedsiębiorstwo górnicze Brandstet­
tera świadek uważał zawsze za schwindel, w W ie­
dniu prowadził oskarżony życie bardzo kosztowne 
a nawet rozpustne.

Obrońca Dra H o l z i n g e r  zapowiada, że wytoczy 
świadkowi proces o oszczerstwo. Dr S t ó r g e r  z Mar

Przed każdą nową sesyą Rady państwa następuje 
zapełnienie miejsc opróżnionych przez śmierć w Iz­
bie wyższej. Polit. Corresp. ogłasza juz dzis listę 
mianowanych, którą na właściwem miejscu poda­
jemy Wymienieni w niej nowi parowie austryaccy 
są albo urzędnikami, albo byli mmi, albo też wy-

Smirna 5 (3 muz. i 2 chrz.) i t. d. Podczas feryj 
komisja nadzorcza będzie w Konstantynopolu kon­
trolować czynności rządu miejscowego i orzeczenia 
Rady narodowej. Nadto zreorganizowaną będzie ad
ministracya. . A ,

Elliot przedłożył ten dokument innym posłom. Ud 
powiedź Porty nikogo nie zadowolniła a żądano od
niej rękojmi wykonania przyrzeczonych reform i u-

M n w ia. W i e d e ń  4 paździer., godz. 2 m. 20 
po poł. Renta papierowa 65‘30. —  Renta srebrna 
68-io. — Losy z r. 1860 109-— . — Akcye Banku 
Naród. 840.— Akcye kredytowe 151-40.— Londyn
124-— .—. Srebro 102 25. — Napoleony 9-9 2 .----- -
Lomb&sdy — *—■ Losy ® r* 1&64 — '— - — Akey# 
kolei Karola Ludwite — . .Akcye kolei Lwowsko-
Cbseraiowiecłdej — — Akcye kolei węg. północ- 
wschód. — . — Akcye kolei węg.-wsohod —' 
Anglo Bank — . — Obligacjo indemn. galioyj-
skić. — • L oby premiowe węgierskie — — r t
Akcye kolei Koszycko-Bcgum. — Akcye kolei 
pJin. zach. austr. — — Listy zastaw, hipoteczne
 -— ,— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —'-------
Marki 61T0. Ruble 162 75 

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  M OobukoseakL

żądają

BJ® dj cf O*‘ć?

f i  
•* > 
■§ » & O 
ta  ̂s-a■s a

1 62'/, 
1 67
0 6 i% 
6 04 
6 04 

10 10

0 — 
105 -  
103 —

Losy krajoioe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  3go Pażdz.
5"A zjedn. dług państ. bank.

„ ,, „ srebr-
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ czeskie

89 50
84 75 
77 75
85 - -  
87 50
92 -

93 -  

89 —

89 —

98 —
80 --g ;  
95 50 o

90 - 2
79 75 2

203 50 
200 117 — 

15 —

86 25 
79 75 
86 -50 
89 25 
95 -

91 -

92 50

100 50
90
97 50o

91 60j= 
81 50 5

207
121

155

14
17 75

„ ,, weg-
;; ;; g X j * »„ „ bukowmsk.

„ „ „ siedmiogr.
węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5°/o Banku naród, listy . •
4 „ galicyjskie....................
5 ..................
6 ", galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w L18

•I )) !ł )’ » ”
6  , )  „  V  I !  !> ’ ’ Q |

5'/i sr. „ ,, >, »
6-/1 węgierskie listy • •

zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach... 
„ Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot. . •
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
1854 . 

” , 1860. 
losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 - .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg

65 30 
67 60 

101 25 
100 —  

71 
85 25 
84 -  
71 75

100

15 25 
19 75

65 50 
67 80 

101 75

72 -  
85 75 
84 60 
72 50

100 50

Losy Comorente . - . 
kredytowe . . .
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy . . 
„ Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . - 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . • 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

97 80

93 25 
90 
99 — 
89 50 
93

106

89 75 
142 75 
88 -

97 95

93 50 
92 — 
99 50 
90 50

83 50 
106 50

90 25 
143 50 

88 50

253 -  
105 
107 75

114 -

255 -  
106 
108 25

115 -
||128 75 129 25 
|| 68 50| 69 -

21 
156 50

95 -  
39 75 
29 
29 25 
31 50 
28 50 
26 50 
22 75
13 —

14 50

żądają 
21 60 

157 -

95 50 
40 
30 
29 75 
32 25 
29 50 
27 
23 — 
13 50

15 -

Akcye bankowe i  przem.'\

Banku naród, austryac.
Zakładu kredytowego . . | AOU ao 
Żeglugi parów, na Dunaju 1351 — 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. _ . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . - - 
Czerniowieckiej . . 
Albrechta . • • • 
weg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfóldsko-Fiumańsk.

842 — 
150 90

1760 
281 50 
141 — 

77 -  
205 50 
118 50

Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej

97 -  
103 — 
99 50 
88 50 
80 — 

170 — 
29 50

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . - 
galic. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej • •

Koszycko-Bogumińsk.
państwowej 500 fr. . 
imisya z r. 1867 

iidni

Cisańskiej
wschodnio-węgierskiej
austryack. półn.-zach. 126 50 

„ Franciszka Józefa . ,130 &U 
Banku anglo-austryackiego W — 
Zakładu kredytowego węg. |121 —
Banku franko-austryackiego-------

franko-węgierskiego | | -------

844 -
151 10 
353 — 

1770 
282  —  

141 50 
77 25 

206 — 
119 50 
35 
97 50 

103 50 
100 50 
89 90 
82 — 

171 -  
30 -  

127 -  
131 
80 25 

121 25

218 — 
84

153 50 
147 50 
116 60

84 50

Napoleondory • • • • • j
Suweryny angielskie - . i
Imperyały rosyjskie . . -------
S r e b r o ................................ I 102 90
Srebro, kupony . . . . -----------
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 60 40 
Rubel pap............................. 1 61"’—

66  -

116 80południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 b . mftril . . . ,
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k/100 - 1 0 0  50 Listy zast. Tow. kr. gal. &

L w ó w  3 paździer.

Dukat holenderski . .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . 
Marki

11 ł» W 100 złr. w.aij 95 — | 95 50 
w srebr. 5^103 15103 35 

połudn. półn. niem. 6 ° /o  

za 100 złr. w. a. . . i 85 — 85 50
6 ° /i w srebrze . . . 92 — 93 50
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. 5?6 za 100 złr. 97 — 98
Emisya II............ 93 25 93 75
Lwowsko-Czemiow. po |
300 złr. (wsr.5^zal00)jj 76 25
Emissya z r. 1867 . | j -------
Siedmiogr. 200 złr.w. a.|| 60 — 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 6 °/>  za 100 złr. !! 77 75

Austr. Lloyd 100 złr. m .k . jj-------
Towarz. pragskie przem. zel.i 

po 300 złr.

W aluty.
Cesarskie korony . . . . : 5 98 

„ dukat na wagę . 1(6 —

76 75 
78 -  
60 50

78 -

6 -  

6 5

żądają
9 98 

12 55

103 10

60 50 
1 625'

4„

5 76 
5 86 

10 —  

1 61 
1 60 
0 — 

85 — 
78 25

Banku bipotecz. 88 40 
Obligi indemn. bez kupon, j 85 50 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 205

,wow.-Czem. 118 — 
218 -banku hipot. gal.

5 88
5 98 

10 25 
1 68 
1 62 
0 — 

86 -  

79 25 
89 25 
86 30 

207 — 
120 —  

220 —

W a rsz a w a 2 paździ.
irub.l kop.

Listy zastawne lej seryi .
/  „ 2ej seryi .

kupon . . 
nowe . . 
kupon . .

, likwidacyjne . . , 
kupon .

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoskat| 72 —

Rosyj. pożyczka prem .1864 r. 190 — 
„ 1866 „1,188-

96 70 
96 70 

111% 
91 25 

138% 
81 — 

134%

rub.|kop.
97 — 
97 —

91 55



CZAS z Czwartku 5 Października 1876.

t (2491)

Dnia 3 października 1876 r. opatrzona 
ŚS. Sakramentami, zmarła w Racibor- 

sku przeżywszy lat 63

Elżbieta z Prżychocńch Dydyńska
Złożenie zwłok w grobie familijnym 

w Dziekanowicach, oraz 
S l a b o i c ń s t w o  ż a ł o b n e

odbędzie sig
dnia 5 październ ika b. r. rano , 

o czem stroskana rodzina zawiadamia 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych^

W niedzielę rano uciekła

Papuga (zielona).
Zwrócenie jej będzie odpowiednio wy- 
nagrodzonem  w  h a n d lu  8 t . A r -
m a t y s a .  (2435-1 -3 )

Do wynajęcia
przy ulicy Wolskiej, pod Nr. 69, D o m  
p a r t e r o w y  z pięknym o g r o d e m .  
W domu 9 mieszkalnych pokoi, przedpokoje, 
piwnica i kuchnia. Bliższe szczegóły u stró­
ża domu lub u właściciela, L. 10 przy nl. 
G r o d z k i e j  I. piętro. (2488-2-3)

Damskie suknie
do roboty przyjmuje się do domu p od  5z. 
4 0  g łó w n y  R y n ek , trzecie piętro, 
pierwsze wschody. (2486-1-3)

Na Wygodzie poi Nr. 92
jest 7 p o k o i przedpokój i kuchnia 
na lszem piętrze d o  w y n a j ę c ia  
każdego czasu. Wiadomość tamże lub 
w Hote lu Victor ia .  (2434-1-3)

DO HANDLU,
A. Mecnarowskiego

\przy ul. Floryaiisleiej w Krakowie

potrzebny jesi praktykant.
(2487-1-3)

morgów ziemi ornej
pierwszego gatunku w jednym kawał ku,  
z pięknym widokiem, pół mili od Krakowa, 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższa 
wiadomość pod literami \ .  poste re­
stante B r r a f e ó w .  (2 4 9 0 - 1 - 3 )

Mieszkanie
n a  d r u g i e m  p i ę t r z e  p r z y  u l ic y  
K a r m e l i c k i e j  p o d  N r .  1 6 2 . ,  
z ł o ż o n e  z  7 .  p o k o i ,  2 .  p r z e d ­
p o k o i  i k u c h n i ,  j e s t  c z ę ś c io w o  
d o  w y  n a j ę c i a .  —  W i a d o ­
m o ś ć  n a  m ie js c u .  (2433-1-3)

Franciszek Buczek
o b j ą w s z y  n a  w ł a s n o ś ć  a -  
p t e k ę  w a io lb llS Z O w y  z dniem 
pierwszego września poleca się Szano­
wnej Publiczności. (2492-1-3)

S y r n p

sosnowo - balsamiczni) - ziołowy,
Aleks. Mańkowskiego,

wypróbowany w szpitalach przeciw wszel­
kim uporczywym kaszlom i niezawod­

ny w kokluszu.
C ćn a  f la s z k i  1 z lr .

Świadectwo lekarskie. Niniejszem poświad­
czam, że Syrup sosnowo balsamiczno zioło­
wy wyrabiany przez p. Aleksandra Mańkow­
skiego, magistra farmacyi w Przemyślu, u- 
źywałem w szpitalu wojskowym przeciw ka­
szlu i przewlekłemu nieżytu oskrzeli z do­
brym skutkiem, sądzę także, że jako środek 
balsamiczno toniczny działa dobrze w sła­
bościach błon ślazowych ustroju moczo-płcio- 
wego. Przytem nadmienić wypada, że smak 
gorzkawo-aromatyczny tego syropu jest przy­
jemny, nie znudzi się łatwo i bywał od cho­
rych chętnie używany. Przemyśl dnia 2go 
września 1875 r. Dr. Schalay, w. r., le­
karz pułkowy.

Używałem u moich chorych wymieniony 
syrup we wyż określonych słabościach z do­
brym skutkiem, co niniejszem stwierdzam. 
Przemyśl dnia 2 września 1875 roku. Dr. 
Haszczyc wł. r., lekarz miejski.

Poświadczam, że Syrup sosnowo-balsami 
czno-ziołowy wyrobu p. Aleksandra Mańkow­
skiego, magistra farmacyi, na przeszło stu 
chorych próbowałem, i takowy skutecznym 
w uporczywych kaszlach, towarzyszących prze­
wlekłym nieżytom błony śluzowej oskrzeli i 
płuc, leczący śluzoroptoki rozstrzeni oskrze­
lowej, jakoteż mianowicie doskonałym wskn- 
tkach swych w kokluszu znalazłem. Co zgo­
dnie z prawdą własnoręcznym podpisem i 
pieczęcią moją, stwierdzam. Przemyśl 1 wrze 
śnia 1875 r. Med. D r Romuald Dallma- 
jen z  wł. r. lekarz praktyczny. (2427-1-4)

Liczne listy i świadectwa są do przej­
rzenia u wynalazcy w Przemyślu.

Główne składy utrzymują w K r  a k o w i e 
W .  S S e ity fe  w aptece pod Barankiem; 
we L w o w i e  p. Z. Rucker; w C z e r n i o w -  
c a c h  p. W. Beldowicz;

oras jest do nabycia w aptekach:
■w Bochni u p. R eissa; w Brodach n p. W itosław- 
sk iego ; w Bóbrce u p. M iędlickiego; w Bełzie u p. 
G rossa; w Busku u p. W ysoczańskiego; w D ro­
hobyczu u p. Kleczkowskiego; w Jarosław iu u p. 
E o h u sa ; w Jaśle  u  p. Palcha; w Lwowie u p. Ra- 
dołow icza; w Łańcucie u  p. Schulza; w Kołomyi 
u  p. Sidorowicza; w Przemyślu u p. Tarczyńskiego; 
w Przem yślanach u p. Baranowskiego; w Nowym 
Sączu u p. Filipka; w Rzeszowie u  p. Kalinowskie 
g o ; w Stanisławow ie u p. Stechera; w Stryju u 
p  D rągow skiego; w Tarnopolu u p. Jam rogiewi- 
cza; w S tarym  Sączu i Szczawnicy u p. K. Jezier­
sk iego; w Tarnow ie u p. J .  Reida.

M ede.l n a  W y s ta w ie  w  P a r y ż u  w  1875.

Codćine
Tolu i

U życie S iropu  i P asty  D ra ZED z Ko­
deiną  i Balsam em  tolu  uspaka ja rzeczy­
w iście i szybko ro zd ra żn ien ie  p ie rs i, 
zapa len ie  kana łów  oddechow ych , k o k ­
lu s z ,n ie  ży t, ka ta ry , k a sze lsu ch o tn ih ó w . 
FLAKON 2 FR . t PÓŁ, PUDEŁKO 1 FR. I PÓŁ.

w Paryżu, rue Drouot, 22.
\V e  L w o w ie , w  ap te ce  P . M ikolasch; 

w  K r a k o w ie , w  a p te k a c h  P P . T ra u c z y ń -  
sk iego i R edyka; w  W a r s z a w ie , w  skład. 
M at. a p t.  P P . M rozow skiego i G allego.

(2033-1-)

Z m i a n a  f i r m y .
Podpisana firma podaje do wiadomości, 

że p. S t a n i s ł a w  ^  a r t a l s f e i  wystą­
pił 27 b. m. ze spółki, a wszystkie activs 
i passiva tejże spółki objął na wyłączną wła 
sność p. J u l i a n  W i ś n i e w s k i .

Kraków d. 27 września 1876 r. 
(2394-3-3) Wartulski & Wiśniewski.

W prowencie Myślniki
z  t y i u o t e j k ą  d ł o  s p r z e d a n i a —
W ia d o m o ś ć  n a  m ie js c u .  ( 2 3 8 6 - 3 - 3 )

Ffir Existenz
o d e r  l u k r a t i v e  l e f c e n b e s c l i S f t i  

g u i i g  S u c h e n d e .
Auf G rund 22 jab rig e r E rfahrungen, Beobachtun- 

gen nnd eingehender Studien, meine glanzencl o - 
bew ahrten Instruction und Belehrungen gegen mas 
siges H onorar fUr gebildete H erren, redlichen, ebren 
haften  Charakters, in der Proyinz oder im  Auslande 
wohnend, auch brieflich, zur sofortigen  G riindung 
einer selbstandigen, angenehm en, ehrenvollen, f f e -  
« i c h e r t e n  K x l i i e n z  m it grosser Zukunf t ; auch 
ohne Capital und ohne Domicil V eranderung sogleich 
u n ter G arantie  des Erfolges, E inzig in seiner Art 
ohne Concurenz in Europa. (2360,

E ,e o  B i n d e r . ,  W i e n ,  I. K arntnerring, 3. 
Bei A nfragen 3 Br.efmarken.

Van BUSE1RKS
SOZOOONT
Wszędzie rozbierany urzędownie

Preparat słynny w całym ś wiecie, jedyny w swoim 
rod.-aiu, sporządzony z pierwiastków roślinnych am erykań­
skich według Dra van Baaktrk Kall A' Bucket
w  Nowy m-Yo;-ku, służy w każdym razie do czyszcze­
n ia  zębów i do płukania ust, jako środek nietylko przyje­
mny ale niezrównanie skuteczny i wcale nie szkodliwy, 

zalecany. W ozdobnych pudełkach, obejmujących płyn tudzież pro­
szek, jes t do nabycia we wszystkich tej gałęzi handlach renomowanych, tak  wielkich jak  i drobiazgowych, 

ym w większej ilości stosowny rabat.
(Równy sklnd d is  Krakowa utrzymuje W. Fen* handel

ku głównym.
galanteryjny w Ryn- 

(1877-9-)

Przed fałszowaniem ostrzega sig!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
l i r a  J. tir. P opp a

k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u ,  Bogrser- 
gasse Nr. 2.

D o  w y p c ł t ł f t t n l a  f l a l s t r a w y c h  
z ę l k ó w

niemasz skuteczniejszego i lepszego środka , ja ł  
plcrni Im do zębów, k tórą  każda osoba może 
sobie całkiem  łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plom ba ta  spaja się następnie silnio z re sz t 
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalszem 

psuciem i uśm ierza ból.

ANATEHYNOWA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

est. najlepszym środkiem  w cierpieniach reum aty­
cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rn tane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią 
sła  od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie już po krótkiem  używaniu.

A niterynow a PASTA do zębów.
Wyrób teu  utrzym uje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je  przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła. (1554-40-52) 
D ra J .  G. PO PPA  

proszek roślinny do zębów, 
czyści zęby w ten  sposób, że za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten  zwykle tak  niemiły esad 
na zębach, ale wzmacnia oraz emalię zobów, przez 

co na białości i  delikatności zyskują.
Cena pudełka 63 c. w. a.

S z o z o t e o s k l  i o  u s t  d la dorosłych sztuka 80 c. 
„ „ „ d la  dzieci sztuka 50 c.

Składy m oich preparatów  znajdują się w H r a -  
k o w i e  ■ p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem*, 
i. Siedlecki apt., p. Górecki, p. J . Jah n , p. Wil- 
lelm Fenz w Rynku głównym , p. L. Fein tuch , p, 
Ernest S tockm ar ap t., p. Dr. apt. Sawiczewski, p, 
J. Trauczyriski apt. „pod Koroną" w Rynku głó­
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księ­
cia Jabłonowskiego, i F . J .  Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We L w o w i e  i  m a Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berliner apt,, p. Ekrenbcrgor apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J .  Piepes, aptekarz, — tndziel 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galan tery j­
ne obwodn krakowskiego Galieyi i Bukowiny.

D r .  «J. €>. P o p p ,
c. k. nadworny detysta, W iedeń, Bognergasse 2.

VICHY
Adm inistraeya: u> Faryill, 22 , Boulevard 

Montmartre.
PASTYLKI DO T R A W Iffim

wytworzone u  źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go Bmaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemn trawieniu.

SOLE VICIIY DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa iądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały l i f  

znaki :
Kontroli skarbowy franonsklej

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J . 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u P P . 
J. W entzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera._______________ (1823-13-)

Arom. Krople gośćcowe
cudownie działające,

| W  p r z e c i w  g o ś ć c o w i  i  r e u m a t y z m o w i
„Jedyny pewny środek",

używa się nawet w zastarzałych cierpieniach ze znakomitym skutkiem .
1 O a R z e e z h a  z l r .  1 * 0 0 .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  C E N T R A L N Y  I R O Z S Y Ł K O W Y  
V . F r a n z  w M o lo u fb k a u

w Czechach.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych aptekach krajowych i zagranicznych. (2340-3-)

M tU ttk
H O G G. A p t e k a r z , Ca stig lio n e , P aryż . J edyny -w ła ściciel .

T dbFOIE de morue H O G G
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  HOGGA.

Przeciw słabościom pie r sio w y m ,  suchotom ,  za pa l en iu  płuc ,  k a taro m ,  kaszlom
CHRONICZNYM, SK BO PU ŁO H , LISZAJOM , GRUCZOŁOM, U PŁAW OM , W Y 6H U D N IK H IU  D Z IB - 

8 1 , OGÓLNEMU O SŁ A B IE N IU , REUMATYZMOM (G O ŚC O W l), etc.
Tran ten wytworzony ze św ieżej wątroby stokfiszu Jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 

iolędkl Roznoszę, działanie jego jest szybkie 1 pewne, a w yższość  tego tranu nad wszelkieml 
Innymi tranami zwyczajnymi, lub w polęczeniu z Żelazem etc., Jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność spccyalna I wylęczna stosownie do przeplsćw prawa.

Unikać fałszerstw.— Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J . Trauczyńskiego i W . Redyka. _____(’2444 24-)

“ ....
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu s u e h ó t  g a r d i a n y e h  i wogólności wszelkich i ł a h n ś e l  p l e r i l

I  g n r d ł a  przez użycie:

8 I L P H I 1 J M  C Y B B I A I C I f f l
wypróbowane przez D ra  LAVAIj w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu  i w głównych 
m iastach Francyi. SILPH IUM  przygotowuje się w tynkturze, w granulkach i w proszku.

W P a r y ż u  w aptekach P P . Derode i Defies, 2, rue Drouot. — W  K r a k o w i e  w apte- 
kach P P . Trauczyńskiego i R edyka; we L w o w i e  w aptece P . M ikolascha; 
w aptece p. Golichowskiego.  ________________  -

C z e r n i o w c a c h  
(1829 21-24)

V m  d e  B u g e a i i d
t a f n i i - S t ł u b a ń f  

Au Quinquina et au Cacao eombinfe
WINO ŚCiĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu zChininąi Cagao. 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OZYWCZYM. Przygotowany naw inie lnszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
NI1D0KKEWN0ŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH TOWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ N A LE ŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW  

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 
Dostać można w  Krakowie w  aptece P . Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 

we Lwowie, w aptece P. Mikolascha.

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (2450-29-33)

M a ż d y  m o ż ®  8 a m  d r u k o w a ć !

Przyrząd do rozmnażania prospektów, oyrkularzy, raohnnków,
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M. BAUER & Co. \ t
w  W i e d n i u ,

Cena 1 V \  Stadt, Giselastrassc 4.
za \ ^ \  —\% \ ®PrzJf  • PrzF ^  4° rozmnażania

p r z y -  
rzą«l

10 złr. w. a.
wyłącz. i

opakowania. \
Pojedyncze V  

przyrządy za go- \  
tówką lub zaliczką

zapomocą którego

z pisma lnb rysnnkn
bez a tram entu  50 do 100 sztuk r \
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Kai t adres-, monogramów, map, kart korespondencyjnych poozt. ltd.
M. B A U E R & C o. od 21 lat k w p u ją c y  patentu na wynalazki w kraju i zagranicą.

W Zakładzie Ś. Józefa
dla oaleroe. chłopców w Krakowie

przy  ul. Karmelickiej N r. 141 
nabyć m ożna, cebulek kwiatowych, jak o to : hiacyn­
tów pełnych i pojedynczych w rozmaitych odm ia­
nach, sztuka po 10, 15, 20, 25 i 40 cnt. — Tuli­
panów pełnych jak  i pojedynczych sztuka po 5 ,1 0 , 
15 i 20 cent. — Tacetów sztuka po 10, 15 i 20 
cent. — Narcyzów pełnych sztuka 8 cn t — Lili- 
um lancifoliura Św. Józefa sztuka po 10 i 15 cnt. 
Lilium candidum  pojedynoza sztuka 25 a pełna 40 
cnt. — Iris anglica sztuka po 5 cnt. — Szaffań- 
czów (Crocus) w różnych odm ianach sto sztuk 2 złr. 
W ysadki trzechletnich szparagów sto sztuk po 1 złr. 
50 cnt. w. a. Nasiona pietruszki w dobrym gatunku 
1 klgr. 1 złr. 20 cnt. ’ (2226-5-7)

Na Wygodzie
pod Ł. 9 0

przy ulicy Zwierzynieckiej, są 
c z t e r y  p o k o j e  z kuchnią 

przynależnościami, z osobnem 
wejściem i ogródkiem d o  w y ­
n a j ę c i a .  Wiadomość tamże.

(2393 3-3)

Obwieszczenie.
1197. ===== (2412-3 ż)

Celem zabezpieczenia dostawy 11600 
retrów sześciennych szntru do budowy 

drogi krajowej Tarnów-Szezucin na rok 
377 potrzebnego — odbędzie się dnia 

l i s t o p a d a  r . O godzinie 10 
rauo w Wydziale Rady pow.atowćj Tar­
nowskiej publiczna licytacya.

Ktoby chriał wziąść udział w tein 
irzedsiębiorstwie, o bliższych warun­
kach licylacyi może powziąść szczegó­
łowe wiadomości w kancelaryi tutejszej 
iady powiatowćj.

Tarnów, dnia 24 września 1876 r. 
Prezes: Józef Męciński.

- r A Q l in r l  DT*'7 kawaler, ukcn zony a- 
U U o j ł U U C l l L )  kadenrk, teoretycznie
i praktycznie wykształcony, z dobremi świa­
dectwami, poszukuje zatrudnienia. Łaskawe 
oferty p o d  R .O .  poste rest. K r a k ó w .  {2380-3-3)

Trasy pokoje
razem lub częściowo, z umebliwa ;icm 
usługą lub bez tychże d o  WJ EtaJę- 
c ia  k a ż d e g o  c z a s u . Wiadomość
w handlu J. Zaplatalskiego. (2397-3-)

fialoa Mód i1. Ebers
ul. Floriańska Nr. 329 , gdzis sklrp W. So^ohwikigo,

zaopatrzony został świeżo w najnowsze mo- 
dele f e w p e lu s a s y  jesiennych i zimowych, 
w u b i o r k i  i k w i a t y  paryzkie i wie­
deńskie. (2320-3-3)

12 la t w tym  zawodzie z uznanym skutkiem 
szukuie podobnej posady. — Łaskawe ołerty  iszukuje podobnej posady. ----------------   j --
* \  J .  6 0 6  przyjmuje K u i l o l f  M o » s e  w

po
znacz.

Berlinie W. (2348-3-3)

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i l e c z y  prsez użycie

Pigułek roślinnych C A 0 V M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagr 

nicznych od la t 30-tu zawsze z wiclkiem powodze­
niem ; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się'używ ać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. M etoda użycia w pol­
skim języku. W ymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis Cauvaln.

W Paryżu w aptece P a  D ehaut, rue St. Quentin 24
Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  Trau- 

ozyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P . M ikolascha i Z. B eckera,— w Po­
znaniu w aptece D ra Mankiewicza, — w B rodaci 
» aptece p. H. Kuil&ka i Frauzosa, — w Czerniow 
cach w aptece p. Golichowskiego. (2453-27-

Kmianii lokalu .
HANDEL KOLONIALNY

Skład i i i  krajowych i zagranicznych
„ pod A n io łe m  S tr ó ż e m “

Adama Krywulta
w  M r a k o w i e

istniejący od 29ciu lat w Rynku głównym 
pod Ńr. 16 — p r z e n i e s i o n y m  * o -  
64n i  i m  r ó w  u l i c y  W i ś l n ć J ,  w  
R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  M r. * 0 ,
obok B a n k u  Galicyjskiego dla Handlu i 

Przemysłu.
Mam zaszczyt zawiadomić o tern Szano­

wną Publiczność, polecając się nadal ła ­
skawym względom.

(2315-6-6) A d a m  K r y w u l t .
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W L E K O  A N T E P  I I  E  L I G U E ^  
czyste albo z wodę spędza 

PIE G I, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZM ARSZCZKI, W Y SY PK Ę, KROSTY 
W YRZUTY CZERW ONE 

O P l  E R Z C I I Ł O Ś Ć  
PRYSZCZEPRYSZCZE 

w , twarzy czyste ' Vc.r \Y

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow­
skiego. (1828-19-)
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D n a a n o ś i ń ,  c h r y p S a .* ,  U m tn s r y
w a l o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
wyoh, ustępują szybko i niezawodnie po użycia 
r v u r w k  p. Lerass
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryśn.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. T ran 
ezyństóego „pod Koroną* i w aptece W. Bedyka, — 
w* Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana K n lk k a , —~ w W arszawie ' 
Składach inatnryałów aptecs. pp. Gallego i AmwEsa- 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (2452 60

Korzy§lna |rupa loteryjna. |
Za spłatą 30 miesięcznych rat po złr. 2*50, gra posiadacz takiego k w i tu  g ru p o w e g o  sa n i j e d e n  na

3 sz tu k i lo so w  oryg iu a ln ycii mianowicie
■ ■ M M B M M D M — — I

Złr. 50 jede j król.

wągier, los premiowy.
Najbliższe ciągnienie 15 listopada. 

N ajm niejsza wygraua dochcdzi do 100 złr.

Złr. 20 jeden

ies miasta Krakowa.
Najbliższe ciągnienie 2 stycznia. 

N ajm niejsza  wygrana wynosi 30 zlr.

W czasie trwania spłat użytkować rnożaa w 18 ciągnieniach na w y g r a n e

g: Kir. 100,000, 15,000, 50,000, 20,000 ltd. %
Po spłaceniu ostatniej raty wydane będą posiadaczowi kwitu grupowego powyższe

2 losy oryginalne.
Za nadesłaniem p i e r w s z e j  raty ekspedyujemy n a t y r l u n t a s t  urzędowo stęplowany kwit, w którym 

wymienione eą n e r y e  i  m a n i e r a  © Im  l o s ó w .
Nasz dziennik losowań „Glucksbote* przesłanym będzie punktualnie po każdem ciągnieniu.

P e w n a  w y g r a  n a .
W seryi ciągnione losy z v. I860, których ciągnienie już 2 listopada się odbędzie, sprzedajemy w u i l s i a *  
ł/20 c z ę ś c i  po a s l r .  1 5 ,  priyczem najmniejsza wygrana gotówką wypłaconą będzie. (2489-1 )
r B o j n  i i i  do ciągnienia król. węg. losów premiowych 15 listopada złr. 2 i 50 c. za stempel.

Brikder Heim, dom bankowy w Wiedniu.
ł a c l i

O p r ó ż n i o n ą  j e s t  p o s a d a

organisty
)rzy kościele parafialnym w J a ś l e .  Mo­
gący się wykazać świadectwem ukończonej 
szkoły organistowskiej i chlubną rekomen* 
dacyą , mają się zgłosić p r z e d  k o ń c e m  
j a ź d z i e r n i k a  do Probostwa w Jaśle. 

(2410-3-3)

O w a  f o l w a r k i
w rozległości oko5o 1000 morgów d o  
n a  Ibyc ia . — Bliższa wiadomość u 
O r a  M a d e y s k i e f o ,  c. k. nota- 
ryusza w Ó r z c s R l l .  (2409-3-3)

Jedynie za najlepszą uznaną 
V .  U  i s r h ł n n

Pastę haucziikowo-woskową 4a zapusz­
czania posadzek

poleca Ha n d e l  towarów korzennych i no­
rymberskich pod firmą

Andrzeja Schnltza «  Krakowie
Rynek N r. 26.

Zamiejscowo obstalunki bezzwłocznie u- 
skuteczma się. (2232-10-12)

Ł e i c h t
pozłotnik z Wiednia,

podejmuje się wszelkich robót pozło- 
tnic ych tak kościelnych jak salono­
wych, m ianosicie: odnawiania kościo­
łów, złocenia ram, gzymsów do firanek 
itp. ozdób po najumiarkowańszych ce­
nach. Reparacye wykonywa jaknajtpie- 
szniej. R jy u c k . g ł ó w n y ,  S * a -  
i r»  k a m i e n i c a  M r .  4 5 ,  d r u ­
g i e  p t ę t r © .  (2231-8-12)

Towary gumowe
w s » ® l M e g ®  r o d z a j u

rozsyła zAlicztą (1551-10S jłj

I W. koa&ieiiler, fabryka gumy wWlefintn 
N eabao, i t l f tg a s s e  N r, 19,

Bez bólu
1 b e z  w s t r z y f c l w a n l * ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer 
w ania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według z u ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upł&wy rury moczowej,

tak  ś w i e ż o  powstało jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a l e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

wr* P r .  II® rtK 5m iag8,-w w
członek lekarskiego wydziału,

w Wiednia, Stadt, Sellergasse U.
W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u  k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p  ł a w y ,  U W *  O i t s ł a b l e n l *  m  ę z fe f l* .  
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania k i t ę  
1 w r z o d y  w a z e l k l e g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e e y ę  zapew nia, a  l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

[1340-89-100) __________&
Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


